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P . W ładysław Dudziak zamieszkały obecnie w Qaive ( I 
ston-Teias. 38210 , b y ł y  kupiec z Zw^adna, poszu- * 
kuje swoją siostrę M«rję, zamężną za Panem .Janem 
Radziejowskim, naczelnikiem staęj; w Szczawnem-Xu- 
łasznem, przed wojną — Poda w ca dokładnego adresu 

otrzyma 5 dolarów nagrody. 871

Lloyd Geo.ge, patrzą^ Ha s w w ę  odbudowy“ 
Europy wyłącznie z ekonomicznego i finansowego 
punktu, widzenia. łudzi! s !ę, że uchwały powzięt? w 
Cannes w ystarczą do szybkiego przygotowania kon­
ferencji genueńskiej. Tymczasem wyłoniły się tru ­
dności polityczne. Ofiarą ,ich padł w pierwszym rzę­
dzie zbyt ustępliwy Briand i jego sekundant Loucher. 
Poincare zaś, objąwszy ster rządów we Francji, zgo­
dę swą na konferencję w Genui uzależni? od szere­
gu gwarancji politycznych, któreby zapewniły łra n -  
cjj utrzymań' „ owoców zw ycięstw a oaniestonego 
nad Niemcami w  wieikiuf wojnie.

Równocześnie Mała Ententa ,i Polsku, jako naj­
bardziej w sprawie odbudowy interesowane, uczuły 
potrzebę zabezpieczona swych praw  wobec sposo­
bności rekonstruowania przedwojennych stosunków 
handlów;, ch i wzajemnego zaufani., pomiędzy naro­
dami; Państw a tc mają już przcdewszystkfem dosyć 
autokraiwzmu Rady Najwyższej i uważając słusznie, 
że mandat tej Rady powinien był iuż w j gasnąć chcą 
rastrzedz się, i i  uchwały Rady. dotyczące Małej En- 
■tfmty. nic mogą zapadać bez poprzedniego porozu­
mienia się z  jej przcdstawy cie 1 arni. Plan działania w 
tym kierunku rra  być ujadnośtsaąniorty pa zjeździć w- 
Belgradzie, który ma się ro./ąrocząć 5 marca, n a k -  
n.ia.st postulaty francusiae — o ile z depesz sądzić 
można — doznały już w pewnej mierze uwzględnie­
nia podczas poufnej rozmowy, Poincarego z Lloyd 
U«orae‘m w  Boulogmr.

N:"c wątpliwie przyszło tam już do porozumienia 
pomiędzy oou premierami, .skoro Poincare zgodził 
się. już na nowy termin konferencji w  Genui, której 
p łczątek uchwalano teraz na 10 kwietnia.

Dwa głów ne tematy' były przedmiotem obrad 
Y/ Doulogne: sprawa udziału Francji w  konferencji 
genueńskiej i spraw,* ukiadu gwą* ancyinrgo angiel- 

- sko-iiancuskrego.
W pierwszej sprawie uzyska? Poincare zgodę 

nP warunek, o który mu najbardziej chodziło, to  jest 
zapewnienie, że traktaty podpisane przez Francję w  
WersGu, a  dalej w  St. Germ?;n, Neuilly i Trianon 
uje .-.ostaną pod żadnym względem naruszony Suk­
ces to wńeltgi nietylko ala Francji, ale i dla Połssi, 
która byt swój na traktacie wersalskim upiera-

Dalszy suKces polityki francusk:ej polega na tem. 
że Idw yzs^a kl mzula nietykainości nie ma mieć 
zastosowaniu do traktatu wi Sevies. W  ten sposób 
Francja będzie miała możność zażądania rewizji te- 

%go traktatu celem uregu1 owiania zagadnienia bliskiego 
Wschodu, kwestą rządu angorskjego i  s to s u n k ó w  
grecko-tureckich w  myśl sw ego punktu widzenia.

Poincare uzyskał nadto zapewnienie. że kwestia 
praw  sojuszników do odszkodowań, tudzież ich w y­
sokości i sposobu wypłaty nie będzie w  Genui po­
ruszana,, że konferencja ta. nie będzie imała organi­
zacji stałej, któraby mogła uszczuplić prerogatyw y 
Ligi Narodów i że sprawa: uziunia Sowietów będzie 
zarezerwow ana na koniec obrad, a w ięc uzależniona 
oci przyjęcia przez tue warunków ustalonych w Can­
nes.

Szczególnie dla Polski interesującą tai oko­
liczność, że — według umowy premierów — w spo­
mniana klauzula nienaruszalności uje m.a mieć zastoso 
sowaiua także do traktatów  zaw artych przez Sowie­
t y  a wiec do traktatów  brzeskiego, ryskiego [ iriefeyj- 
sko-ballvckich. Jak oświadczył Lloyd Georgę w' 
Lóridynie — przebieg narady w Boulogtie był. tego 
rodzaju. że nie przesądzono z góry żadnego z tych 
trcktaiów  v  tym lub owym kierimku, wzięto jednak, 
w  rachubę mtólłwość. że Xnteresuwane państw a na 
konferencji genueńskiej zażądają możności przedsta­
wienia swego punktu widzenia w tej sprawie.

Stsmowisko. to uważamy za słuszne i logiczne. 
Niektóre z tych trukretów, u m dnaw ice brzeski, są 
boy/icm już nieaktualne, gdyż zaw arte były  z mo­
carstwami ótrttralnemi, które W formie ówo-fisc-ci

w Kralwwie, p»-wiechuie luana jako iedne z najpoważniejszych 
w Polsce pnedsięb-orsiw liandiowych’ w dziale maszyn Liuro 

wych i wszelkich prryborów do tychże, zorganizowana pa. excellem,e tłia mportn ze Stanów Zjednoczonych Amc- 
i ryki północnej, oddała w swym charakterze jenerainego przeds*awicielstwa da Rzeczpoapolita polską firmy L. C. 
SMITH et BR03. T y jr w it e r  Co. fabryki i«aszyn Jo pisani? w Syracurs, N. Y. U. A., oraz firm y Crown Rih-

l bon et Carbon Mfg. c o , fahryki przyhorów do maszyn do pisania w Rochester N. Y U. S. A. —  wyłączna za­
stępstwo obu wyżej wymibnioi.ych amerykańskich firm na blahjpolskę Wschodnią firmie „ f-lU l.T A “  Spółce 

-Jprlemysłows-handiowej z ogr, odp- we Lwowie, Hotoi Lurepejski, plac Marjacki I. 4 9a0

współpracownictwa firmy „ M U L T A "  stanowi dlą firmy Aksman ważny etap na drodze 
tr„!r.ego zadania stworzenia dobrej organizacji technicznej w poszczególnych dzielnica#  

Polski, gdyż ówież” do życia powołana fin.ra „M  :L T A “ . w  skład której wchodzą jako dyrektorowie i członkowie 
rady nadzorczej najwybitniejsi fachowcy i najpoważniejsze osobistości miasta Lwowa, a  do której ludzie o zna­
nych w kraju nazwiskach przystąpili w char„xterze udziałowców, iiaje najz pełniejszą gwarancje, iż zdoła roz­
wiązać jak .ajlepiej to tak ważne dta rozwoju gospodarezrge Życia kraju zaaenic, jakiem jest zaopatrzenie war- 
statów pracy iimysłowej w pierwszorzędne maszyny biurowe i przybary do tychże. 939
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Htzed Łhiteh Poinsarć sda się do Londynu.
Paryż. (PAT) flayais Poincare uetać się ma jeszcze 

przed konferencją genueńską do Londynu. Wprawdzie 
M»»3 premierzy nie umówili się jeszcze co do tego defi­
nitywnie, ale jest rzeczą pewną, że pragną oni r?z je 
szeze się spotkać. Poincare chętnie przyjmie zaprosze­
nie Lloyd George‘a.

Paryż. (PA I’) W związku z -wiadomościami o prze­
widzianej podróży Poincare go do Londynu — jeszcze 
przed konferencją genueńską, agencja Hayasa komuni­
kuje, że Pod t /m  względem nie zapadła jeszcze żadna 
uchwała ani leż decyzja, albowiem >becny stan rokowań

francuskif-angielslrich nie usprawiedliwia potrzeb; no­
wego ppotkama się obu premierów7, w  każdym jednak 
razie nie ulega wątpliwości, że o ileby Lioyd George 
ży czył sobie zobaczenia z Pohicarem, już to w  sprawji 
technicznego programu konferencji genueńskiej, gdy glć 
wne jej linie wytyczne zostaną już ustalone, już to u  
sprawie pakm gwarancyjnego francusko-angielskiego, 
gdy odnośne rokowania dyplomatyczne zostaną defini 
tywnie ukończone — w  takim razie Poircare z chęci;, 
uczyniłby zadość zaproszeniu Llo;'d? Qeorgę‘a i udał­
by się do Londynu. . J

m  k s e f e t
iia n?e

rzt-»02i.ąj(.aw na LtmJyru.
Belgraćł (Teł. wł.) 1, III." „Rzeczpospolita41 aonosl, 

że pisma jugosłowiańskie podają wiadomość, że Mała 
Ententa ; Polska postanowiły odrzucić projekt Lloyda

George4a wysłania s-woich przedstaw'"cieli w  charakte­
rze półurzędowym ną narady rzeczoznawców do Lon­
dynu.

już nie istnieją. U nadto zo s ta ły  zapulowaine przez in­
ne późniejsze akty międzyiBiroduwe. a mianowicie 
przez traktat wersalski. Pov.»tóre uznanie z  góiy  
fnuych traktatów  nie może nąsitąpić bez poprzednie­
go uznania Sowietów de jitre- Nuodwrót jednak sko­
ro to uznanie nastąpi, Polska może i powinna zażą­
dać. aby m ocarstwa emopcrslcN uznały formalnie 
traktat ryski, którego faktyczne uznanie nastąjiiło 
już wskutek tego że koalicja upowążniła Polskę do 
bezpośredniego roi-wninia z Sowietami i przeciw 
zaw atttm y z nimi układowi pokojowemu nic wuic<- 
sła żadnego protestu.

W sprawie układu gwarancyjnego au-gdolsko- 
firaiicuskiiego Poincare praw asw ,dobije  bsh raeić nic 
z.dół"ał obronić w  zupełności swego punktu widzenia. 
Co do tej kwestji agencja nav$.śa w yraża s,ę bar- 
dza mglisto: „(do do tego Paktu, którego zawarcia 
pragną obag prezydenci, to  zdaje §{ęt że samo spre­
cyzowanie paktu mogłoby dopro wadzić do zharmo­
nizowania poglądów". Następnie dodaje, wiaiootność 
bardzo pozytywną. JąSS prawdopodobnie Seszetae 
przed zoiłraniem, się koureren.cjł w Genui Poincare 
uda się. do Londynu celem zawarcia układu. -P. 
Sauetjwcu zaś' piszeV„MathFje*4. że Lloyd (zec-rge 
w dalszym ciągu uchyla się od angażowania Armii 
w  gwarancjach, w których nie chce udzielić Poiscc”.

O "!c tc wiadomości się potwierdzą, pakt an- 
gieisiśo-irarmtiski będzie dla Polski nietylko niekorzy­
stnym, ale wfcrsssi niebeizptec£<ayny Nierrsao sowicm

mogą słusznie zrozunrlc': ukłrsd tego ro-etzaju jako 
wprost wezwanie do sk.crowania w przyszłości za­
mierzeń odwetowych w  stronę. Polski. Skoro ewen­
tualny napad Niemców ita Polskę ire doprowadzi do 
zaistnienia casuc ioederis po-mlędzy Francją a Anglia, 
a  tylko znmsl samą Francję do niesienia, nam aomo- 
cy. jasnem jest, "że Niemcy będą "/oleli spróbowuj 
obalić tr^ i ta t  wensaiskj wa pomocą ataku na wsc/iód 
niż ‘na zachód

Nie^yątphyAe Poaicare zuaje sobie dobrze sprswe 
z tego. że przez podobno sformułowanie układu 
pakt gwarancyjny straci także dis Francy trzy  
czymrte swej wartości. Jeśli ustąpił, to widr/czn-tc 
dlatego, iż natrafił u Lloyd Gcorgea: na opór stąito- 
wczy i żc ma nadzieję rzecz tę naprawić w  przy­
szłości przy koizystnej sposobnośdj może po ustą­
pieniu Lloyd Tieorge‘a. o którego dymisji '/how się 
zaczyna' przebąkiw-ać

Pogłoski, .jakoby Lloyd George zamierzał w 
< ienui -z:aproponov/ać 1'Fletui1 ogólny rozejur- w . po­
łączeniu z obow^iizkiem powszechnej redukcjo zbro­
jeń lądowych, irrojduja zaprzeczeni® w douRsiciłju 
Kayas4a, że "-ro-blem rozbrojenia Europy nie będzie 
yż Gennji poruszony, gdyż Niemcy nie dopsłndy je- 
sżó/iu swych '.Jobrwiązań w  tym  Ss zględzie. T.)!ó Pol­
ski rozejm 10-ieitm byłby równeeż bardzo pożądany 
pod warunkiem popraedpiego fnrmalnćgo ulegaiizo- 
"wanja na naszą kw zyść spraw  W ileószczyzay i ?•!*/■ 
kMadtód wssdłodŁj.^ (—).
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| Przegląd polityczny

DEMENTI VV SPRAWIE POLSKO-WĘGIERSKIE­
GO TRAKTATU.

L-slt, wysiany p/zez poste poiskiegt w  Pradze 
prezydentowi ministrów dr. B meszo wd ma treść na­
stępująca :

, Panie Miinistrzel
Czasopismo „Bonetttip ‘ opublikowało w  swtm  

azistajszem porau/nem wydaniu telegram wiettei.ski 
„Daiiiy Heralda", wedle którego miał zostą^ zawarty' 
«4'ny trak ta t irdędzy Polska a Wigrami. Wspólność 
iritcresów obu państw ma być podstawą tego układu, 
i w Kewny.n specjalnym wypadku solidarność ma 

. nie wykluczać zorojnej intern encji Umowa fea ma 
gwarantować ze strony polskiej czynną pomoc w 

; akcji, którą pewne elementy słowackie p row adź  
jorzeciw państwu cze^KO-słowacmemj

Byłbym Wasze; Ekscelencji baruzo zooowiązŁ 
tiy, gdyby zechciał uzyskać w  Redakcji . Bohemir.*', 
a może także redakcjach innych pism opublikowanie 
enoig:cznego demer.1, tej wiauorrtości ze strony po­
selstwa polskiego. Wiadomość ta podana przez orga­
ny socjalistów augietakich jest całkowicie zmyśloną.

Nie potrzebuję zapewniać Waszej Ekscelencji, 
c.e wiadomość „Daily ilernld‘a" jest nietylkc irjepra- 
woziwą. ale wprost sprzeczną z po/tyką polskiego 
"ządu i polskiego Sejmu. Były, są, lub lepiej mówiąc 
isfailały w P olsa  ^ympatjc dla Węgier, z którymi łą­
czyły nas tysiącletnie stosunki, n *  zmącone nigdy 
wojnami. Te uczucia uległy jconak widocznej zmia- 
nie, gdy nasi madjarofile z  przekonań zdali sobie -ja­
sno sprawę z tego, że W ęgry całą swą przyszłość 
widza w  Niemczech, i że jen polityka kiprow-ać się 
będzie 'taką właśnie orientacja.

Przyjazne dk Niemców i antypolskie stanowi­
sko, jakie zajął /zad! węgierski j znaczna część w i ­
gierskiej prasy w sprawnie Górnośląskie! był teV 
ktem, który na opinję publiczną w Polsce wywarł 
nader głębokie wrażenie.

Lecz gdyby nawet istniały u iras pewne grupy 
smuFaityzujące z Węgiami, to nie można przypusz­
czać, że rząd nasz po podpisaniu traktatu polityczne- 
go z Czechosłowacją mógtby w  sposób, który tylko 
z trudnością dalby się skwalifkować, zawrzeć układ 
zwrócony przeciw Czieuioslowaejj. zostawałoby to 
w  uderzającej spizeczności z  uznaniem lojalnosa i 
politycznej rozwagi.

Proszę, Panie Mmistize. ^rzyjąć zayerwujPnie 
mego poważania.

Frazm Pllz ntp."

Lew
Lotni

Dziś we środę 1 bm. 6 aktów n&dzwyo. i?Jnyci. przygód zr.a 
komitego wywiadowcy Harry Hilia i pięknej SSarg-ot L ł . lD T ,
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2s
k io  podejrzenia jednych, a wzbuozilo złość a Innych 
to jednak było jetfynem stanowiskiem jakie zająć 
mógł wielki naród świiadomy swojej suv> orenności. 
Opinia zaś amerykańska wrażliwa i rucnliwa jest r(h 
wnież uczciwa, szlachetna i gOicwa powrócić óo 

1 swych dawnych sądów- Naszym zaś obowiązkiem 
jest przekonać ją o naszych pokojowych zamiarach 
i aj.e pozwolić jej dać się zmydć zgubnej prop^an

dzje Ameryka pragiye nas kochać — kończył p. 
Sar raut — m y zaś musimy pouafić zniszczy i eiekt 
kampanii pi ̂ epro sadzonej tam tuk SKuteczme prze 
diw Francji. Uświadamianie prawdy Amerykance; 
zostało rozpoczęte. Nie poprzestajemy na tem. ałe 
pracujmy rad. rozwianiem poglądów, które przed­
stawiają nas jaKo imperialistów i miHtjaryctów Eu­
ropy.

SynifyKat nsiĘilzyiMraflowy.
Londyn. (PA I") fiayas. Komitet organizacyjn, oea- 

tralnegc jniędzynarouoj* ega syndykatu i syndykatów 
narodowych, których utworzenie zaproronoy ał Lloyd 
George na Konferencji w  Cannes — ogłosił spra wozdaite 
wyjaśniające, że zasadmezem zaaaniem syndykatu jest 
popieranie poczynań finansowych, mających na celu od­
budowę Europy. Kapitał zakładowy syndykatów naro­
dowych bęazie wynotU 20 auijauów funtów szteriru-

gów, kapitał zaś zakiatfow-r ceitfrajr.egc Jywoykain 2 
md jony, których dostarcza synaykaty narodowa Angij: 
Francji Niemiec, Włoch i Belgji. P o n ę ta  zaproszono 
do uazjafu syndykaty 6 Krajów. Ka>*tały subskrybowa 
ne przez te ostatnie państwa posłużą do redukcji pro­
porcjonalnej sum subskrybowanych przez 5 wielkich 
mocarstw.

Rleiccy n aadiwaioiir z ha«iferene!i fet: «siiiej.
uerfln. (PAT) Cula urasa periińsKa nie taj swego

meza-auwoletfa z wyniku konferencji buiońskie; i wy­
raża. je w  mniej lub więcej w ostrych wyiazach ironicz. 
nych- Niektóre pisma zamieszczają telegramy z Paryża 
i Louuynu, których celem jest oslabierf.'e przygnębiają­
cego wrażenia, jakie w  Niemczech wywołał wynik kon- 
lerencji buiońsKiej. „Beri. Tgbl.“ zamieszcza następu­
jącą informację rzekomo londyńsk ego korespenuenta pa. 
ryskiego -JournaPa": Lloyd George jest zachwycany, 
Poincare jest zadowolony. Prasa obu; krajów oświadcza', 
że  w  Boulogne wszystko się wyjaśniło: powodzenie 
Francji jest zupełne. To jest dostatecznym powodom, a- 
b y wśród publiczności wywołać pogląd, że niebo nad 
ententą znowu się wypogodziło. Są wprawdzie ludzie, 
którzy mniemają, że w  Boulogne zgodzono się tylko co 
do tych punktów,,co do których wogółer me było tue- 
zgodnośdi i że z #eg » powodu każdy z obu premierów

mniema, iż drugiego zjednał dla swego poglądu. Nie­
mniej jeanak pozostaje wrażenie na zewną.rz, że skutek 
narad jest bardzo dobry. W innem miejscu „Bi rl. Tgbl." 
powtarza następujące zaanie, zaczerpnięte rzekomo z irf-- 
sma „Daily Herald"; Udział Lloyda Georgc‘a w nara­
dzie bulonskiej nie Polegał na mczem innem, jak pa csiió- 
wieif u szeregu ustępstw kompromisom' i koncesji. Nie 
dziw przeto, że prasa francuska jost zadowolona. Nie 
dziw także, że Poincare oświadczył, iż jest zupełnie 
zadowolony. W  artjkule wstępnym „Daily Heralda" 
powiedżanc: Poincare osiągnął wszystko, czego pra­
gnął, tj. zapewni! on niepowodzenie konferencji genueń­
skiej fpowyższe informacje ze źródeł niemieckich są 
widocznie tendencyjne i mają na ceht wpłynąć iiS opinję 
publiczną w' Anglji w, duchu antyirancuskim. Przyp. 
PA T a). ;

P . SARRAUT O STOSUNKa CH FRa NCUSKO-
.4 M  ERYKA ftSKICH.

P. Aioert Sar raut miirsier kołonS gabinetu p. 
Pojrrc.ire, przewodniczący delegacji francuskiej ya 
konferencji rozbroteii w Waszyngtonie po odJezdz5• 
Brianda a raarstępniie Vivianiego przybył w  now^tnej 
drod/e z Ameryki 20 lutego do Le Havre, gdzie zo­
stał JroczjrScjc przez władze przyjęty.

Koi-cspondencom pjsm udzielił w  rozmowie cen­
nych informacji. __ _

Stwierdził nai wstępie, że przed odjazdem zazna 
czyta się w 'opinji *amery kańskiej znaczna zmiana na 
korzy-ść jeśli chodzi o stesunek do Francji, który/ 
w trakcie rokowań dyplomatycznych Pył narażony 
na pewne przejścia. Jednak p/zyjata Stanów Zjedno­
czonych dla Francji pozostała nienaruszona.

Nie należy -sądzić uczuć Ameryki po chaoty­
cznych. tendencyjnych polemikach pewnych dzienni­
ków, które, gonią za senzacją. Zwolna opinja publi­
czna dochodzi do uświadomienia sobie położeni* 
Francji i rozumie przyczyny jej stanowiska. Jeśli cho 
dzi o eijty świata politycznego to dowiodła nam, 
podczas ostatniego posiedzenia publicznego, na któ- 
rem ratyfikowano projekty 'traktatów, gorącej sym­
patii; kiedy delegacja francuska powstałą do podpisu 
traktatów’ zrobiono jej wspaniałą, niezaponmigną 

owację
.Broniliśmy energicznie naszego punktu •wiidze- 

nh i n:c przyjęliśmy wszystkich projektów Anglji i 
Ameryki, nie znaczy’ to jednak, abyśmy się nie przy­
czynili do sukcesu konterencji. Sukces ten jest zna­
czny i umacnia pokój na Pacyfiku. Pozatein głó-. 
wny ni problemem było unicestwienie sojuszu japoń- 
skOTangielskiego którego log’cznym i automatyrcz- 
njTn skutktam musiała się stać redukcja zbrojeń ‘mor­
skich w przewidywaniu współzawodnictwa na Pa 
cyfiku. Wszystkie inne sprawy uząleżrrótje były od 
powyższej. Dokonanie i eduKcji w  Europie m:aży byc 
tylko przecjvrwagą dla ofiary dokonanej tu  Daieklm 
Wschodzie,

Zav;arto 7 traktatów j konwencji, aby zatrzy 
mać zorojenia i uregulować stosunki prawne Azji. 
Francji zanadto zależy na pokoju, aby miała odsuwać 
się od współpracy a całego serca w  urzeczywistnie­
niu gwarancji które .naiją zapewnić pokój catemu 
ŚAiatu. ZArazem jeunak musiała siię starać ó zacuo- 
wanie wszystkich knożliwrości. Które zabezpieczają 

tą od strony morza ; zapew niają swobodną komuni­
kację z jej koloiyami 1 w  tym względzie utrzymała 
ona swoje prawił, I jakkolwiek! stauowiisko tto wywo-

Eonma lesf teras sllnlejtzą ru  klenykotaiek.
Londyn. (PAT) W. B. K. Wedle doniesień drien- 

ników, oświadczył Lloyd Ueorge, żie en tenu  jest Ce- 
raz silniejsza niż kiedykolwiek Francja i Anglji jędą 
współpracowały nad udbudową Europy, Fakt zapi ocie­
nia Rosji aa konferencję getiueuską nie stanowi jeszcze 
nziiania rządu sowietów. WszystKo zależy tylko od g v a  
rancji, jaką może dać Rosja na v  ipotnuiaiieg kenferen 
cji. Jeżeli wypadną one zada-walniająco, wówczas nastą­
pi uznanie rządu sowieckiego, może nawet natychmia­
stowe Jednakże Lloyd George poa żadnym warunkiem 
nie będzie parł do uznania Rosji sowieckiej, jeżeli ty 
gwarancje dane przez Rosję w Genui miały być nie w y­
starczające. Między Francją a Anglja nastąpiło w tej 
sprawie zupełne poroz-un/emie

W sprawie układu angorskiegc oświadczył L. Ge- 
arge, że sprawy tej nie można byio porusaac, gdy’# 
wtedy gabinet włoski nie był taszczę sformowany. U- 
kład ten rozważać muszą ministrowie spraw zagranicz­
nych Francji, Włoch i Anglji- i

Londyn. (PAT; Lioyd George powrócił tu  x  Bou- 
lrgne gar Mer bardzo zadowolony z rezultatu swotich 
narad z Poincare m Prem ier angielski z wielkiem zado­
woleniem wyraził się o obrocie, jaki potRzas narad w  
Boulogne wzięła sprawa rosyjska. Pizetaeg larad był 
tego rodzaju, że nie starowi on żadnego przesądzania z 
góry w  tym lub irnym kierunku sprawy traktatów zA- 
wairtych z Rosją przez Finlandię, Pal kę i Gne państwa 
wschodnio-europejskie. Brana jest jednak w  rachubę 
możliwość, że państwa te n? konferencji genueńskiej 
jwżądają swobody przedstawienia yizez nie Punktów wi­
dzenia w  tej sprawie.

Paryż. (PAT) „Temps" P W  ze komunikat ofic­
jalny korfcrencji w Boulogne uwypukla rozrozmenie po  
tr.iędzy traktatami nienaruszalnymi, stanowiącymi rruę- 
dzynaroaowe prawo publiczne Eui opy i traktatami nie 
mznanym', a mianowicie traktatami, /av/a;tyrr» przez, so­
w iety z ich sasiaaami z wyjątkiem Ruunl. Żadne posta­
nowienie tych ostatnich traktatów nie może być p rz e ­
ciwstawione prawom innych państw, dapóki sowiety ra*ta 
sa ijzitane de iure. Niemniej jednak państwa, które te trak 
taty podpisały są nadal związane (postanowieniami tych 
traktatów i rząd sow'ieiów na konferencji genueńskiej 
w  odniesieniu do tych państw ościennycn nie będzie 
mógł żadać dla siebie więcej oraw. artżeu je przewidu­
ją traktaty zawarte między so\i etami j państwami o£- 
Ucnnemi. Również i państwa ościenne n'e będą się mo­
gły domagać na konferencji praw większych niż te, 
które im przysługują, na zasadzie tychże traktatów. 
Mówiąc daiej o ewentualności powzięcia przez mocar

stwa na konferencji genucńsłf>ej decyzji tizrt?.i,ia rządu 
scn^netOw, Pisze, że prawa i zobowiązania sowietów w  
Stosuultu do państw cśc'csmych', są uzasadnione tylko o 
tyle, o iłe rte przynoszą uszczerbku prawom strony 
trzeciej. O ilepy zas podczas pertraktacji z państwa ni • 
ościennemj sowiety naniszyły prawa tego lub innego 
lub też kilku knnycli ipaństw, to 'żMue nawet urzę4/»\/e 
uzna.be rządu ec"vif tów n;e może mieć na skutek prze­
obrażenia rej nłeuprefft ledhwości w akt rfenantarahiy a 
strona trzecia nie miałaby obowiązku akt taki usz&jo 
wac.

Paryż. (PAT) Wczystkta dzienniki stwierdzają |  
zadowoleniem, że Lloyd George j Poincare doszli do 
najzupełniejszega porozumienia we wszystkich spra- 
wach omawianych w czasie konferencji, a których zna­
czenie 1 wartość pr3sa precyzuje. „Journal" zaznać a. 
że Lloyd George zgodził się na konieczność domaganis 
się uznania przedwojennych długów rosyjskich bez u- 
dzielenia kompensaty j bez uznania rachunków ze eks­
pedycje Denikina, Kotczaka i Wrangś*..

Dzienniki nadmieniają, że porozumienie w  spraw-c 
układu ang-ielsko-fmncusKiego może być uważane za- 
istotnie dokonane, wobec tego, żs Angfja zgoifziła się 
na przedłużenie jego trwania. -.Metin" oświadcza, że 
rząo francuski skłonny iest na dopus-^zenie Niemiec a 
Później i Rosji do Ligi Narodow. uważa j^daiPk iż na­
leży aby oba te kraje stanowiskiem swojern pkie zajmą 
na konterencji gtnueńskiej dosU,czyły Lidze Narodów 
cennych ?rgui,tentów dla powzięcia dostateczny decy­
zji w tej sprawie.

Dziennik zaznacza, że obaj premierzy ‘igttóztli 
w  tym łóerunkn,'że nie beazie żadnej pi-eszkody co 
podjęcia stosunków handlowych z Rosją, nawiązanie a- 
tołi stosunków dyp‘omatycznych będzie mogło być bta_ 
nem pod uwagę dopiero wtedy, gdy gwarancje, jafcścn 
dostarczy Ro^ja w  czasie pierwszego zetknięcia się z 
nią pozwolą na nawiązanie stosunków bez przypusaczt - 
nia, że Się postariło nieroztropiśe. „Matin" dodaje w  
końcu, że Poincare zapewnił Lloyda Gcorgefa o goto- v. 
wośc; współudziału Francji w  każdym przedsięwzięciu, 
które by s>ę przyczynić mogło do ztoyodUenia kryzysu 
ekonomicznego w Aag!j:.

paryź, (PAT) Agencja Hayasp dowiaduje się, ze 
a.npaisador włosłtf w  Paryżu zosotł dziś zawiadomiony 
c wynikach narad bulońsk‘Ch.. Lloyd George i Po n_ 
care mają jesz< ze wymienić miedzy sobą w  tej sprawia 
odpowiednie ósma. p tsmo francuskie jeszcze nie doszło 
do Londynu,
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Smolna rafleksje i
Bratobójcza \*5Pjtt» kwiatowa, która , ząohwiaja i 

a* lehnęła w różnych dziedzinach życia z trudem me- 
,;&jnokrotnie zc, obytą r.ywnowaęę, odbiła się — o ile 
chodzi c» stosunki we>\mętrzno~państwo-\Y,e. — najgło- 
śmctezem może echem \y świecie pracowników pań­
stwowych, tym-, z natury rzeczy ekonomicznie najsłab­
szym organizmie społecznym. —• -- - - ■

T*k zwana „kwestja urzędnicza1- zaprząta ste.j 
Interesowane i umysły ludzkie niemal od wy nuchu 

a poruszana bardzo często w krasie dzięki oby­
watelskiemu stanowisku wssy-stkrch redakcji 9 rosną- 
cem coraz bardziej nasileniem i zabnereuowsniem w 
miarą pogłębiania się różnicy między potęgującą się 
z d-nifi na azień drożyzna, a uposażeniem pracownika 
państwowego przybierać zaczyna y  najnowszych ow ­
sach znamiona problemu państwowego Pierwszorzędnej 
wagi i mszczenia — wysuwającego stę na rh-n pierw 
zy, oa rozwiązania którego, zgocmego z wymogami 

siuszirośd, racjonalności j celowości zależeć będzie 
budowa, rozwój, a zatem )«; odrażonego państwa 
polskiego. i :

Kwestia ta w 'dobie ostatnich Jat wojny i w cza­
sach cfia Polski i/Ywojenirch, tylu już miała reJeeren* 
tq p  sprawozdawców’. tvi© w  tej piekące/ mateuji uka­
zało się bądź publikacji, bądź artykułów j komunika­
tów w prasie, tyle odbyto wieców, posiedzeń i zgro­
madzeń rozlicznych i ich wydziałów, że -słu­
sznie sądzie n.ogę niema dzis w Polsce inteligentnego 
człowieka, któryby bardzo v ie łe  o i w  nj© słyszał i 
nie czytał, pomijając już ornych interesowanych fąnk- 
cjonarjuszy państwowych odczuwających na masnei 
skórze nafooleśniej ctrią tę lrwestję i nicodlącznia z 
tń-d związane konsekwencje opłakanego jej stanu. Nie­
stety wszystkie datychcza&owe pseudo^kcje i próby 
jej rozwiązania pozo stały — z małymi wyjątkami — 
w  sferze n jerobwiązanych problemów, a załatwiane 
bywają dorywczo przez każdoczesnego ministra skarhu 
na kolanie, bez głębiej pomyślanego i przeprowadzo­
nego programu, of tak z dnia jva dzień, samymi doraź­
nymi podnoszeniami mnożników, dodatków i dodatków 
do dodatków.

Jest to więc jakby się pozornie wydawało temat 
„oklópatty*', a jed-tak niema może dziedziny życia soo- 
łecznego, o której dałoby sfę jeszcze tyle nOu%śti wy. 
{>owiedzieć i tyle na niej wykazać nieudolnych i lekko­
myślnych poczynań naszego sejmu i rządu jak. właśnie 
łia kwestji urzędniczej. «

Mimo ten rozgłos j popularność, mimo ogromna 
ważność i don jod ość, do jakiej racjonalne rozwiązajfie 
tego problemu urasta, uzitwna i niewytłumaczona roz- 
wielmożnite się w  tej kwestji inercja i apiesrałość u 
obu interesi-wanycłi czynrkow, o Który ca najżywo­
tniejsze i podstawowe mtcPesa ht chodzi. Gi, o których 
skórę i egzystencje toczy się watka, jamj nie lotrią 
nic iuo bardzo mało, aby istniejący niezdrowy’ stan rze­
czy zmienić, Jeżeli zaś tu i ówdzie pod wpływem roz­
paczy odezwie się jaki silniejszy f śm ielsi’ głos pro­
testu, to albo otterwany, nieskoordynowany, lub zamą­
cony partyjmetwem klasowera, albo wreszcie nierza­
dko przybrany w  formę nie licującą z położeni ;<m i po- 
wrfgą chwili, ą zatem w ząrodku skazany ną nepo  
wodzenie.

Gi natomiast, którzy z woli „ludu" mają lub mo­
gliby mieć (gdyby chcieli) klucz do rozwiązania tej 
skomplikowanej pozornie zagadki tmansowo-społwczzrefc, 
znów albo dla cetów partyjnych, czy osobi«trch, nie­
doceniając wagi przedmiotu i skutków zaniedbania, za­
bierają się Jo rzeczy nieu-dotóe, symulując bezsil.ność- 
przybraną dla większego wrażenia' w stereotypowe i 
przysłowiowe już — a jednak mocno przesadzane — 
ubóstwo ska. b« Dolskiego.

Srodldom >ch pomocniczym wielce demagogucz- 
nym, stosowanym jak dotąd z pozornem powodzeniem 
jest podanie od czasu du czasu pracownikom państwc- 
wym słodzonej i zatrutej pigułki, pod postacią badżto 
nowego dodatku, bądź też jak na iron je komunikatu w  
prasie wyliczającego kroki # M U Pojęte w  ooratnich 
paru miesiącach — mimo pustki w skarbie — dU ulże- j 
nia doli i poprawy bjiu swych pracowników.

fmiem z tego miejsca pobieżnie, stw^erdz-ić, że 
niejednokrotnie (zwłaszcza w okresie gv. aftowiregó 
spadku m®rk: polskiej) czytałem oficjalne urzędowe 
komunikaty, ituerv.ie.aw prasy z wyplutymi członkami 
rząd-;;, sprawozdania z obrad ipomisji skarboueo-budżę- 
fnwej itp., a nadto słyszałem na urządzonej przez lwo­
wską Izbę handlową, konferencji walutowej wywody 
naszych wybhnych posłów ekonomistów i finansistów, 
wykazujące dowodnie bezzasadność takiego spadku 
marki polskiej, właśnie na podstawie nieprzebranych 
wartości bogactw, stanowiący ch własność skarbu pol­
ek i ego, a ponadto przytaczających konkretne, statysty­
ką poparte, cyfry wskazujące na ogromną siłę podatko­
wą mieszkańców niestety nie należycie- wykorzystaną. 
Wówczas i obeeme ”ocz-irvałetn j odczuwam wielką 
prawdę zaklętą w- tych wywodach, stwierdzając zara­
zem rzecz Dowszcchnie wnatomą. że nie znaleźliśmy 
widocznie wśród na-s tego „czarodzieja", któryby te 
zaklęte w słowa skarby umiał czy chciał p'zotQpić na 
złoto.

Logiczny stąd tedy wn‘osek, że skarb nasz ra. 
szczęście nie jest Wisty, a w każdym razie Pw-y racjo­
nalnej gospodarce i Polityce fu rnsnrwo-el-:onnmicznej 
oral c-dpowiedn n i dostosowanym cło sHV podatników 
systemie podatków, zwłaszcza bezpośrednich może

WEŁNY uAM3K[E i MESKIE. SZEWIOTY, WEŁURY, PŁÓTNA w szelk isjo  
rodzaju, BARCHANY. FŁANELE, Z b F łK i, PRzgŚJIERADŁA. OW?WSY 
CZNiK.. CHUSTECZKI; PŁ iO Y , CbiUSTtCI, KŚOĆE, KAP) dd półeca py 
cenach K ontóieoc. NOWO OTW ORZONY KASAZYK TDV/A.RÓW BtAWATN/tH

Antoni fw sjfa , Lwów, Wałowa i
względnie musi być cełny. nota bene jeżeli w ogóle 
mamy dalej istnieć politycznie j utrzymać się na po- 
zionre państwa nowożytnego powołanego nie tył ko do 
Życia, ale obowiązanego do spełnienia swea dziejowej 
roli -jaką z jednej stro-ny w dobie obec-iej wkład® na 
nas koniunktura polityczna i nasze geogi afi-
C’-rie oraz ścisły sojusz z Francją, z drugiej za& siro-ny 
nasza konieczna rywalizacja z odwiecznym i nie prze- 
bśeraiącym w środkach wrogiem Niemcami, przy ró- 
v,rnoczesriem dążeniu do opanowani* złotodajnych ryn­
ków rosyjskich i wydobycia w drodze rokbjti i poro- 
zuuńenia njaksymalnych korzyści z przygotowującego 
się traktatu ba.idlnwegc z Rosją j Ukrainą. Nie potrze- 
bulę chyba wykazywać jak d»m'osłą będzie rola i u- 
dziai  w  tych zadaniach funkcjraiarjiisza pansiwowego 
i jak o te kadry ludzi odpoy.ćedir.ch i fachowych dziś 
.Poiska db2Ć powinna. Niestety dzieje się wprost prze­
ciwnie, robi się u uas wszystko, aby jednostki imjledj 
pszt- i najbardziej wartościowe zmuszać wprost do n- 
jmszczania służba państwowej, w  Pogoni za chlebem, 
którego u własnego rządu domagają się napaóżncd ,

Gayrant Consules!...
Poloka Przez n-drwaj-aife szeregi; ustaw J4-: e-mec 

rytalnej, o służbie cyw-&}|j itu, zrobiła .znaczny krok 
naprzód w organizacji swego żyda y. s wietrznego i dą­
ży do wytworzenia zupełnie oddzielnego stasiu urzę­
dniczego, tworzącego obsługę panstwowtej machiny 
adniinistracyiuei. C z y  ustav.ry te  odpowiadają v.'szel- 
k-im racjonalnym wymęgosn i duchowi czasu to ,-zecz 
inna, o której zadecyduje niedaleka przyszłość — mo­
żliwość zn. au drogą nowel sto; otworem. W  każdym 
razie sądzę, że rząd i sejm powinien zdawać sobie 
spray/ę z roli swych pracown.ków w całokształcie 
swej administracji, a ponadto zdawaćby się mogło; że 
winien chcieć uczynić wszystko, aby to, co się tworzy 
lub mą się stworzyć była możliwie ua;lcpsz--m, zdol- 
nem do życia j nie nosiło w -su-be zarodków rozkładu 
i znamion płodu poranionego. Qayż jak słusznie mówi 
prof. Makarewicz w  swym odczycie pt. „W arstwy 
wykształcone a budowa państwa";

„Od tego jakie będą nastroje w tej klasie od jej 
poedomu umysłowego i od stopnia -przywiązania jej d.o 
Państwa, zależeć będzie los tęgo państwa1", w  którym 
„biurokracja polska wystąpi jako czynnik pierwszorzę­
dnego znaczenia".

Pan J. Rudnicki zas pisze w naczelnym a.rtylćide 
SWyłn z dnia 27 bm. pt. .Groźny konflikt" z ckazji 
wzt?ronienia odbycia wiecu pracownikom państw*^ 
wrm, że: „źle to wróży o przyszłości takiego pań­
stwa. w  którym wogóle istnieje ko-ififkt między rzą­
dem, a jego funkcjonariuszami", a dalej powiada, że: 
p.już samo istmeni*' takiego konfliktu każdemu rządo­
wi Przynosi wstyd i hańbę".

Pytam się tedy z jednej strony urzędników czy  
zjaja sobie fctsno sprawę ze swej ważnej, doniosłej i 
szczytnej roli jaką odegtać im przyjdzie w całokształ­
cie wysiłków i dążeń narodowych, zmienzającycn do 
Utrzymania, ugruntowania i pogłębienia z i-akim midem 
i ofiaramf życia j mienia odzyskanej niepodległości i 
jej poczucia — a jeżeli f?k, to pytam o.afej oo aotąd 
zrobili i zrobić jeszcze pragną j muszą d]a w y a -lczę­
ba i zapewnienia swemu stanowi tych v jzystl-uch ko- 
mecznych i niezbędnych warunków i pierwiastków, 
które może w  niedalekiej już przyszłości zadacydują 
stanowczo o zdolności lub niezdolności ich warstwy 
i stanu do spehrenia czekających go ciężkich i odpo­
wiedzialnych zaoań, związanych nreroEerwaln-ie z by­
tem i ootęgą Ojczyzny?!...

Z drugiej zaś strony analogiczne pytanie zwró­
cić wypada mi r°d adresem tych na-zelnych czynni­
ków' rządowych, których ooowiązkiem jest, przy kła­
dzeniu podwalin pod budowę gmachu państwowości i 
fc.jrokraicji polskiej wyjść poza ciasne ramy chwili 
i doby obecnej i z całą stanowczością żąd<*ć i aomagac 
się od nich bezwzględnie, by zdolni byli, rzuciwszy 
okiem na przyszłe tory jakimi potoczy się P isk ie ży- 
de oolityczne - polska racja stanu przewidzieć i prze­
czuć cziegu wymagać oędzie wówczas o<ł warstwy 
funkcjonarjuszy psństwowych i mtetigenefi woróle in­
teres narodowy i „salus Reipirblicar" i by stosownie 
do tego imperatywu już dziś . .ab oVć> godnie i odpo- 
wiedniu pizyspesabiali i wyposażali £tan ten do cze­

kających go zaszczytnych, ale ciężkich opwiązkow  
w  zakrytej przyszłości.

Odpowiedź na oba te pytania będzie beŁieły w 
mojem przekonaniu jak dotąd uj_mna cHa ntron obu.

Jak-cż tedy drogi proy^adzą do celu i jak naorawić 
dotychczasowe nasze błędy?...

W odoowiedzj ną to pytanie sięgiię znów do głę­
bokiej treści odczytu prof. Makarewicza który z faktu 
licznych wezwań różnych czynników zwróconych pod
adresem warstw inteligentnych 1) o pomoc przy bu­
dowle państwa ora;. 2) o yrganfzowaaie się, ~rypr»wa 
dza dwa l«g:czne i bijące w oczy wnioski:

1) „że inteligencja nie bierze dostatecznego udzia 
fu w  budowie gmachu państwowego" i że

2) „nie przedstawia dotąd w sooleeznem ugrupo­
waniu takiego zwartego bloki .ak inue w«rstv/y spo- 
leLzne".

h>- tę  dnigą okoliczność zwracałem niejeirn^Acro. 
tnie cafą uwagę na wiecach, również jak- dota.d nie- 
stety bez widocznego skutku. Lmymi słowy. wyTażs.- 
jąc się powiemy, że brak ram jednolitej ssŁneJ ■organi­
zacji, w dalszej konsekwencji czego przy najlżejszy 
nawet oipozycji w arstw  isnych zorgan:zownnych nak 
życic, nie jesteśmy w możności przeprowadzenia swych 
najżywotniejszych postulatów. Będąc ..mózgiem liśfro- 
du" oironjr/l liferuaany ża&iego lub jeno bardac muły-' 

wpływ na jgiówne fJnkcje hrganiznTu państwowego, 
choć konieczność tego wpływu wszystkie już warj>t\yy. ■ 
uznały zs conditio sine ąua pan egzystencji Iwństs .< . 
i  narodu/

Do tego Dpoyadzi brak organizacji' i zapoKtrawosnie 
jej siły i skutków w  życiu całem tak sipi.iec.znei,, j pc- 
litycznem, jak nawei prywatnem!

Dopóki nie zwycięży w  nas ter, zdrowy iirstynkt 
łączności i sarnopt,czucie zorganizowanej siły zbiorą- 
wej (której na imię organizacja), drzemiącej na razie 
w  poszczególnych jednostkach, dotąd będziemy tym. 
skrępowanym olbrzymem z ..Podróży Guliwera", kto 
rego Jada liliput kopnąć może bezkarną Do tej też 
chwih wszelkie nasze nawet najsłuszniejsze posinlafr 
będą obracać się w  sferze nieziszczalnych miraży i 
pragnień przechodzących nasz© rozdrobnione j rozbit' 
na. atomy siły.

Celem w ięc naszym ną najbliższa metę ta  naty-ck- 
mastowm organizacja jednocząca i skupiająca całą 
rc«bitą dziś na obosy partje inteligencję, pracującą — 
to dziś nasz najdonioślejszy i konieczny imreratyw 
chwili, hasło j znak pod jakim stanąć winien każdy kto 
odczuwa skutki dokonanego przegrupowania warstw 
spojecznych i takjej zm,any pojęć j warunków, w któ­
rych nazwy: „inteligent", .urzędnik" stały się syno­
nimami żebraka, z którym się nikt nic bezy i na któ­
rego ogoł patrzy z politowaniem.

Od nas samych wyłącznie zależy, aby wa-rnuk' 
te zmieniać poąvoli. ale systematycznie aż z czadem 
ugruntuje się w społeczeństwie taka zmiana pojęć, a 
z nią i warunków’ życia, w  Uórei pjzestanjtpny nare­
szcie wiecować i radzić nad naszą dolą urzędniczą, 
siać różne bezskuteczne M fmorjałr i deputacie do tycii 
co maią modz. a n ie m tg ą  czy nie chcą. a weź-niemy 
się wolni od gnębiących nas j m sze bęzwinne 'z;ny 
trosk materjatr.yoh do naszej cichej, żmudnej 1 1 z -  
tywnej pracy nad utrwaleniem i rozszcTzaisieni o-ą-zi 
i siły naszej budzącej -się do nowego życia O cn 
i może wówczas dopiero nastanie era. w której ć r 
i zaszczytem będzie możnośU uzyskania ml -̂ria p j- 
wnika państwowego. ive tak jak dziś...

Droga do tego edu , to basio erga^izzy- jne, -a- 
mienione w  czyni

Br, WłocJzbińasiz Markowski.W W I— — o— i———ni m i ■-
SPRAWA DYMISJI P. DOWNa ROW^IGZA.
Warszawa. (Te[. vrł.) 1. III. Sprawa kryzysu gabi­

netowego prawdopodobnie sć-mie się aktualną, w pią­
tek po dyskusji m d  oświadczeniem nrrństra Downmo 
wicza, złożonem zeszłego piątku.

Zaznaczyć należy, że p. Mackiewicz był u pre- 
mje-a Pojńkow-skiego i oświadczył, że nie pragnie u- 
stąp:en;a Rządu, jednakże rru za,strzeżenie co do pozo­
stania wr gabinerie p. Downarowicy-.

Rzym. (PAT.) Dzienniki donoszą z Paryża żc P r 
incare w ciągu dni najbliższych pragnie się spotkać z 
prezesem ministrów’ włoskich Factą. „Tribnna" o- 
świadcza, że iest praw^opodobnem, iż Włochy zgodzą 
się na ustalenie nowego terminu konferencji genueń­
skiej. Dziennik zaprzecza pogłoskom, jakoby’ Tittoiii 
miał Przewodniczyć na konterenefi._________________

Peunjcinat ,,POLONIA Batorego 34, rio- 
koje z całrm  utrzvmam'em r.ęSó

A b so iw h n c i k u rsu  r a c h u r k a  wciSci paftr ew ew ej, 
pe śwtetuyn. wynikc eflza nura, łączr, wyrazy 'iujwyższr.go uzna­
nia I p »o?’?k c .1 m.a W, P. Dyrektorowi Radcy Olszewskiemu 
i WP. Protesorewi Radej ńędzowski-mu, za intenzywną. pełnij 
wyrezumiałsjci i toleraccii pracę w celu przygotowania ich, de 
tegoż egzaminu. B/n iarz. Chinielcwski, Chojnacka. Dtidówna, Ja- 
weckl, Krzyżanowski, Mitręga, SctiSpfe ,̂ Schels, Schwarz. Seme- 
rb*!cz, Spoiarska, Stw#rzeń«VI Ś.»lątecka, Wolarin, Wałosryń- 
ski, Wróblawa Zalewtk _ _ _ _ _ _ _  _____ nń j _

W .C E  R  T
słynnej prawdziwej

Bfgańskiej Kapeli
e koncertmistrzem cypranem

J .  K I U  R Y m
snakomit m eirzypkieir naese- 
lo od 1 marna 18ł f i2  codziennie 

w  kawiarni n931

,sars soaor
L w ó w ,  u l i c a  H z a j n o c t i j
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M arswawa. (PAT.) D z isie jsi poaieazeme Setfmu 

.ozpoczęło się od sprany zakończenia dZaaiaJności Pol 
5Ko-ame:ykańskiogo komitetu pomocy dzieciom 2  dn. 
1. czerwca br. Referent p. Rottermund przedstawił 3 
rewolucje komisji zdrowia publicznego i opiek' spojecz 
tiej, a mianowicie: Rezolucja pierwsza w zywa rząd,
ab j przedłożył Sejmowy ustawę o nadaniu Herberto­
wi Hooyerowi tytułu obywatela honorowego Państwa 
Polskiego. Rezolucja drug: domaga się opracowania 
szczegółów dalszej akcji dożywiania dzieci, w  trzeciej 
zaś rezolucji wzywa rząd do p-zedłożenia Sej­
mowi ustawy o przekazaniu samorządom akcji dożywia 
»> najuoożSiej, słabowitej dziatwy.

P. SaligOwski zwraca uwagę, że obok Hooveranie 
pajeży także pominąć i Wilsona. W glosowaniu przy­
jęto dwie pierwsze rezolucje, trzecią zaś odrzucono.

Z koleji przystąpiono do obrad uad ustawą o p(ra- 
wacn i ohowiązicach oficerów wojsk polskich

(Według własnego tele gramu). Poseł Załuska 
wygl-asill dzisiaj wielka mowę, którą Izba słuchała 
początkowo przy przcrywnirnach le\v:cy, później je­
dnak z coratz większem zainteresowaniem.

1 Załuska podniósł w sposób poważny } po 
party  taktam i wielkie brak] iakąc istnieją w naszem 
wojsku. Uznał całkowicie w  jakich, tworzono wojsko 
lecz zaznaczył, że czas już jest obalić legendy, jako­
by te trudności były nie pokonania. A to preede- 
wszystkiiom dlatego, że tworzeniu armii towarzyszy 
ły okoliczności w  wysokim stopniu pomyślne dia 
-organizowania, armji.

P rzedew szystk:em ogóli .y zespól społeczeństwa, 
"zego ifee w yzyskano a raczej raje chciano wyzyskać 
Miefiśmy już uchwałę o poborze rekruta powzięta 
jeszcze przaz gabinet Zwierzyńskiego. Naczelnik 
Państw a poczyna jedynie moblizaeję POW 

* Organizacja arm*. od samego początku oparta na 
panym icfwie hukała i hula dotychczas-

Dopiero ostatnio Sejm wprowadza ją na nale­
żyta drogę i to będzie wiekopomną zasługą Sejmu.

Wojsko skarży się na b ra k  zaufan ia u społeezeń 
rtwa. Jednak trudno temu pę dziwić, bo przecież je 

żeli komuś pokazuje się rzodkiewkę i każe się mu 
wierzyć że to ananas to  naturalnie, że tego rodzaju 
postępowanie nie może ooudzić zaufania.

W  wojsku polsLem jest dużo ananasów Było 
wjeki zdolnych i do pracy gotowych oficerów tych 
jednak pousuwano a  między tymi wiola wybitnych 
■ zasłużonych genenałów.

W tem miejscu z lewicy podnoszą się krzyki: 
może Dowbór-Mumicki, który poddał Niemcom 

korpus? Na to P. Załuska odpowiedzi::!:
Trzeba dodać, że do kapitulacji przyczynił się fakt, 

że był zdrajca, który oddaj szefowi niemieckiego sziabu 
generalnego gen. Moi fm?nov.1' całkowity plan rozloko­
wania wszystkich oddziałów korpusu.

W  kazd-em innem państwie zdrajca ów byłby uk«- 
rany u nas zaś został wysokim dygmairzpm. By’ to pan 
Osmołowslii, mianowany później Przez Naczelnika Ptfńd 
siwa- kompwfwfi Z:em wschodnich.

Po tr ; j  powiedzeniu posła Załuski w Sejmie zapano­
wała grobowa ci sza.

Ostateczne w yw ody p. Załuski były. ż,e arinfa pol­
ską* ÓKWdzo jeszcze nie domaga, że trzeba ją leczyć „in 
cajoite et membris".

W  kuloarach sAmowYch rozeszła się wiadomość, 
•że m;riister Sosnkowski podczas mowy posła Załuski 
rozkazał wyjść z Sejmu wszystkim obecnym oficerom. 
Istotnie większość oficerów opuściła salę sejmową.

(Według Pata) P. Pysset (klub mieszczański) jest 
zemia, że przedłożona ustawa stanowi minimum tego. 
co naród polski powinien dać, aby zabezpieczyć byt 
wojska dzielnego, niezależnego i nietprzedajnego

P. Witos (PSL.) przytacza art. 2 pragmatyki ofi­
cerskiej, określający obowiązki oficera i j'est ś-odkiem, 
który najbardziej zbliżyć go powinien, do idea tu. Ideał 
ten nie został jeszcze jednak osiągnięty. Mówca pod­
kreśla, że jest z calem uznaniem i szacunkiem dla kor 
pąsu oficerskiego i całości armji, stwierdza jednak ró­
wnocześnie, że nie wszyscy oficerowie dorośli do w y 
sokości zadania, (Drszącein jest również marnowanie 
dobra państwowego. Pojęcie odpowiedzialności 1 poczu 
cie obowiązku nie zawsze jest dostatecznie rozwinięte 
i szkodliwą jest dążność ujawniająca się w śród nie-' 
których oficerów, aby stanowić odiębną kastę. Szko 
filmem jest również, kiedy społeczeństwo oddziela ar­
mię od siebie. Mówca przypomina, że wojsko służy do 
obrony kraju, a nie do polityki. Co się tyczy rzeko­
mego uprzywilejowania legionistów mówca stwierdza, 
że dali oni dowody takiego m ęstwa, przywiązani,ii do 
Ojczyzny, miłości Ojczyzny i poświęcenia, że chocia-' 
brakło im niekiedy wykształcenia fachowego, niemniej 
chlubnie spełnili obowiązek i nie zasłużyli na krzyw­
dzące zarzuty, prosta jednak sprawiedliwość nakazuje, 
aby orzyzuać, że spełnili swój obowiązek ze wszech 
miar dobrze i chwalebnie.

P'>sel Michalak (NPR.) wyraża pragnienie, hby 
korpus oficerski był narodowy i patriotyczny, był prze 
jęty  duchem obywatelskim, a w  postępowaniu demo­
k r a ty c z n y m .  □ i[ej żądk by ci. którzy uchylają sir od
służby czołowej, mieli uniemożliwiany awans. Mówca 
protestuje przeciw kampanii prowadzonej przez prawi­
l i  nraeriw  lecąca -toim W r ie oind-^lęza że  kJub

N iniejszem zawiadamiam, że jako generalrij. reprezentant firmy L. C S irjth A Bros Type- 
.vriter Co Syracuse, N, Y. U. S. A., oraz Crown Ribbon & Carbon Mfe. Co Rochester, 

N. Y. U. S. A., na Polskę oddałem wv łączne zastępstw o maszyn do p san i a m arki L. C. 
Smith & Bros, jaK również tasm i kai ci marki BVenus“ na M ałopoiskę WrHio ąfia firmie 
r M l!I.7A“ Spce z ogranicz, odpowiedziain. W F LWOWIE, PLAC M AJACK1 L. 4 
Hotel Europejski

LUDWIK AKSMAN, Kraków „93,

jego będzie głosowa! za ustaw/ą mąjąc ty  liro zastrze­
żenie do art. 25, ażeby ułatwić oficerom zaw>er:uiie 
małżeństw.

Poseł Liebcmian (PPS.) zaznacza, że klub jego 
głosować będzie za ustawą, chociaż ministerstwo &pu 
wojskowych nie przedłożjrło ustaw y o calicowitej or­
ganizacji armji. Mówca wypowiada się przeciw trprzy 
wilejowwruu korpusu oficerskiego i przestrzega przęśl 
wytworzeniem kasty oficerskiej. Co do byłych legjo- 
n*stów zaznacza, że powinna ustać publiczna dyskusja 
np. ten temat.

Do art. 3, mówiącego o tem. kto może 03 ć ofi­
cerem, mówca zgłasza poprawkę a mianowicie; doma­
ga się skreślenia w yraju ,,Pulak“. czyli przywrócenia 
piei wotntgo brzmienia tego paragtafu.

Minister spraw wojskowrych SosnkOwsfci nie wda­
jąc snę w7 d37skusję polityczną, podnosi z naciskiem ol­
brzymie zasługi wszystkich formacji począwszy od P. 
O. W . a kończąc tia ochotnikach z ostatnich walk — 
Mówca sądzi, że obszerne traktowanie spraw  woisko- 
W37ch odoędzie się dopiero — j-k to jest przyjęte w 
innych parlamentach — 'w  czasie rozpraw budżeto­
wych. Jedną z przyczyn ucieczki z wojska jest wła­
śnie ta atmosfera, jaką wytwarza Sejm dokoła swej 
armji. Mówca odpiera zarzuty podniesione w  toku dy­
skusji i zaznacza, że me wolna uogólniać zarzutów, 
mówiąc o Armii.

Dalszą dyskusję odroczono — następu** posiedze­
nie odbędzie się w piątek o godz. 4 popoł.

Na sobotę marszałek zapowiedział moczj-ste po­
siedzenie Sejmu, celem powitani? członków Sejmu 
wileńskiego.

ZgroiRtifiiniB cnefisląss w
At mio. u  AT. 1 Komunikat Biura prasowego oej- 

mu. Sejm w dals 3’in c-ągu dyskutował -ijd umo- kami 
wę-kcwi^czyrti.

ii aIewicz (Zespół) w7 dłuższem przeinów-eniu
stwierdza, że fundamentem państwa są owa zas^dnicz-e 
waiónki, tj. dobre {panice j jednolitość wewnętrzna, 
z .arejmy się wieć o tę drugą, skoro pierwszy w aru­
nek nif naszych rękach. — 'Wszelkie safcusy
r>r ł" -cnoiitosd to robota desrrukcyjna. Nie 
boun '.uariorni:. ale boimy się *ego. aby ptc^z 
rficzr t P»ić tó z e j  dj-piomacji' me uszczupjse państw'a 
POls Jego.

P. Zasztowt (PPS.) stwierdza, że stronmerwo je­
go dalbkiam ;est cd chęci uznania potrzeby centrali­
zmu koniecznego jednakże w  pewnym zakiesP  życia 
państwowego. Natomiast zasada decentrainacji ooli 
ty cznej ,ie>si t j jk 0 koniecznem dopełnieniem zasady cen 
trat izmu, — Trzeba uszanować prawa żyda. należy się 
liczyć z indy wid u?.lizmpm kraju htKo żywym orgam- 
zmern. Odrębność bynajmniej nie wyklucza pewna* 
jednolitości. Zarówno sfosmiki naroaowościowe. jak i 
kulturalne nie przemawiają za tem, aby po za, konsty­
tucją z 17, grudnia nie dać wileńszczyźnie specjalnej 
odrębności.

P. Zakrzewski (Rady ludow e) przypomina*, że pod 
czas wyborów wola ludności wypowiadała się w kie­
runku wcielenia wileńszczyzny do Polski r»ez autono­
mii czy federacji. Mówcą wzywa Sejm do jak naj­
rychlejszego zakończenia obrad,

P. Mickiewicz (PSL.) potwierdza wywody swego 
Przedmówcy stwierdzając, że ludność pragiuc dobrego 
ustroju. Polski demokratycznej i dobrobytu.

P. Brzostowski (Zespół) wywodzi, że moment o- 
becny nie jest odpowiedni do wprowadzenia jy życie 
antonomji, jakkolwiek -cwolcnnikom autonwnj: wydaje 
się, że dziś należałoby7 ją  zaprowadzić. — Klub zespo­
łu stronnictw narodowych stoi natomiast na stanowsKU 
że moment w/pro wadzenia autonomjl na wileńszczyźnie 
jeszcze nie nadszedł.

P. Trabszo (Odrodzenie) cytuj® cały szereg nadu­
żyć w  starostwie bracławskiem, będących zdaniem 
mówcy motywem dla wdania autonomii.

P. r.ugel (Zespół) w yraża Przekonanie, że sprawa 
autonomji przy istnieniu be i mu w Wilnie stworzy ró­
żnice polityczne pomiędzy7 nami a Polską, oraz prece­
dens rozstroju Polski a w  szczególności niejednolitość 
i zróżniczkowanie narodowościowe i polrtj czne.

P: fi wiechowski (PSL.) zb ja  argumenty G. Ś lą­
ska jakc irzćipawfająca za autonomia.

Do laski marszałkowskiej wpływu wniosek p. 
Zwierzyńskiego j Tow, (Zespół) o przerwanie dyskusp. 
W gloso-wfciiiu wniosek ten przyjęto większością gk> 
sów.

Sekretarz odczytuje wnioski wysonawcze do u- 
chwaly wcieieniowej, poczem marszałek saraądaa gło­
sowanie. Wniosek Wyzwolenia-Odrodzenia upadł Ró 
wnież uradł wniosek klubu PSL., p. Zasztowi w imie­
niu P DS. oofr z porządku dziennego w aioseK fw*«»

klubu. Natcmiiąsf; przyję^, został wińosek większości 
komisji polityczne; zespołi i rad ludowych w  rcestę:*c- 
jąccm brzmieniu.

Wy7soki S-ejm uchwalić raczy: Sejm w iWśfcśS
zwraca się «io rządu Rzeczy pospolite; Polskiej o m~ 
tyc.hm-iastowe wybaczenie pełnomocnika dla przejęci'-* 
zarządu kraju od Tymczasowej Komisji Rządzącej. 
Sejm stwierdza, że ludność ziemi wileńskiej pragnie 
korzystać z tekiego jedynie ustroju samorządwa?5 
i administracyjnego, jaki będzie uany imujTn jecnoii- 
kom administracyjnym w  ramach ogólnej ustawy kort-, 
stytucyjifej Rrcezyrospciitej PołsKiej.

Po uchwaleniu tego wniosku marszałek zarządy? 
15 nfinuiową przerwę.

Wilno. (PAT.) Na wczorajszem wieczrrnent posie­
dzeniu Sejrau po przerwie, marszałek Łokrcfejerwsk: 
komunikuje że na porządku dziennym ZKajdują się 
w mi oski w sprawie 'wyjazdu delegacji Sejmu, oraz Sej 
mu in corpore do Warszawy w fepraYrie dekret ów : 
wniosków o charakterze ustawodawczym i w sMTffljwic 
rozwiązania Sejmu. * '

W dyskusji zabiera głos o. Ma?owfesJd. pros ąc 
inuenicm większości komisji ipobLycz,iej o pryyjęcie 
go wnioaku. którego treść szcz.egołowo motywuje, Od 
rrrcnłny wniosek w tej spr-giyie zgłoś®;7 kluby PSL., 
Demokratów, oraz PPS. W głosowaniu wnioski iwfic} 
szośoi upadły.

W dysnusjt nad wsiosidem większości p. fl^unaiz 
(Wyzwolenie) żąda dwustronnego układu i zmniejsze­
nia składu delegacji do liczby 15 osób. Alówya dbma- 
gp się w ybram  dwóch delegacji, jednej dla zJconm- 
nikov,rania rządowi fi ze cza* nom o jitai Polskiej uchwał;,' 
zasadniczej, drugiej zaś dla wejścia i  skład Sejmu 
wars,za,\v-skiego. Mówca: uważa wyjazd Sejmu wileń­
skiego in corpore do .Warsząw-y ,ra zbjtccznjy W glo­
sowaniu wniosek większość* przeszedł głosami Zespo­
łu i Rad liPowceh w  nostępukcei rreśd:

„Wysoki Sejm uchwąJic r®Łu3:: dla Prycdłoże-iia
uchwał Sejmu w Wilnie rząaowi j sejmowi Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, o.az lołuwsuua formalnycii czynjyj- 
ści związanycn z przejęciem władzy c-rzez reącr Rze­
czypospolitej Polskiej nau ziemią wileńska a wynika­
jących z uchwały Sejmu w  Wflnie, Sejm wybierze de 
iegację w  składzie 20-tu osób, oraz równą ilość zastęp 
ców. Sejm upoważnia de‘egację V  wzie zgody Sejmu, 
ustawodawczego Rzoozypospolitejl Polskiej do wstąpię 
nia w jego skłaa w charakterze posłów ziemt wileń­
skiej do czasa przeprowadzeraa nsai tjmj terenie wybór 
rów do Sejmu Ruccizypusyolitcij. Sejnr wileński in cor­
pore uda się do Warszawy dnia 2. marca 1922“.

Przy omawianiu sprawy przekazom;- sejmowi !war 
szawskiemu dekictów i w łosków  'o charalcterze ust^r 
wodawczyiii tOzwihęła siię bardzb i/żywłcma dyskuski. 
Przeciw wnioskowi większości kOiń-sji V  tej spranie 
■występuje poseł Cbomlóskf (Wypwolcrfie), żądając ^  
łatwienia palących spraw n»> mwejscu bez odwlekania.

Poseł Zwierzy nikł składa wniosek zaniknięcia li­
sty mówco77 og-an.c'-Cń a cza^u pr^nówioń do 5 
minut. — PiPccm7 ograniczeniu przemawia "Hseł Ste­
fan Mickiewicz. Wniosek jp.v Zwierzyńskiego uzyskał 
większość.

Kolejno wy powtaoają opuiję svnicn klubów pesfo 
wie: Stefan Mickiewk*,. Zakrzewski (Rady .udowe), 
Heiman (Wyzwolenie), Musbaum (Rady ludowe), An­
toni Mickiewicz tPSL.), Ztsztowt (PPS.) ZasadsiLzo 
cała lewica z wyjątkiem rad Iudowycn wypowiada się 
za odrzucaniem wniosku większości komisji i domaga 
się rozpatrywania wniesionych interpelacji, oraz wnio­
sków o charakterze usta „rodaw ozym v Sejm«i w ‘-
łeńskim.

Posef Ztsztowt uważa za konieczne po^rołanSe Jo 
rozpatrzenia interpelacji specjalnej komisji. Następie  
jmzj/jęto większością głosów- wniosek posła Zalewskie 
go (Rady ludowe) zalecający odłożenie dalszei dj7sku- 
sji nad wnioskiem większości ao jutrzejszego  ̂ posiedze­
nia.

Przystąpiono do dyskusji i!»a 'wnicskh:m w spra­
wie rozwiązania Sejmu.

P7>seł ChomlńsW przestrzega przed rozwiązaniem 
Sejmu wileńskiego, zaleca natomkcd odroczenie. Po­
słow e Krzvż;j«owskl j fiwiechowski kiytyknją wnio­
sek v,7jekszości komisji. Redakcji dotychczasowej bro­
ni poseł Zwierzyński. Poseł Ifelman nazywa rozwiąza­
nie Sejmu samobójstwem i wypowiada się zc? cdrocze- 
niem. P. Swlcchowski j tow. proponują ograniczenie 
przemówień do 5 mini, oraz skreślenie punktu trze­
ciego.

Przy glosowaniu ^espół opuszcza salę. Wskutek 
braku kompletu inerszaJek zarządza 5 minutowa przer 
wę. Pc przcrv/ię wskutek ponownego braku kompletu, 
posiedzenie zostało zamknięto. Nastepne jutro o 
*we Ji-itęj raoo.
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WM5t\h$ wykształcone 
a ftijoewa -Pafi*twa.

y  /

Obra* ODG-u-iązków warst^' wykształconych nie 
>ylby. zupełnym, gdyby nie wskazać nA wielkie Mda- 
« e  zajęcia określonego i zdecydowanego stanowiska 
wobec walk społecznych. Znany fiiozoi angielski Hab- 
bes określił życie społeczne jako walkę wszystkich z i 
wszystkimi. Bellum orunium contra omnes. W czasacn 
br-oedwojennycb określenie to robiło wrażenie przeja ; 
skrawienia. dziś — po wojnie — kiedj no\j e państwa ! 
się budują, a dawne przechodzą poważne społeczne 
przesilenia, określenie to uderza nas swą trafnością. 
Walka toczy się na każaem palu: pracodawcy w prze­
myśle i rolnictwie znajdują -się w ogniu walk; z robot­
nikami właściciele większych majątków ziemskich stoją 
w  obliczu reformy agrarnej na korzyść małorolnych i 
bezrolnych, właściciele domów w ciągłym konflikcie z 
posiadaczami mieszkań. Stan napięcia i naprężenia inte­
resów sprzecznych dochodzi da zenitu, móv-i silę o bol- 
sierwizmif z jednej strony j nadużyciach Kapitalizmu z 
ófugiej. Nie są to jednak problemy nowe. nowym jest 
tyiko stopień nasilenia społecznych zmagań.

Wielcy myśliciele katoliccy sytuację tę ^zęścią 
przewidywali, częścią starali się jej zapobiec. Przewi­
dywał ją kardynał Manning, przepowiadający, 2e wiek 
XX. będzie „wiekiem ludu", w  którym kiasy menoGa- 
dające, nie zajowoinią się równouprawnieniem w  rozu­
mieniu równości wopec prawa. ,ecz żądać będą wyró­
wnania różnic ekwiomicznycn.

Z«ipobiedz się starał wybuchowi żywiołowemu 
wielki papież Leon XIII., kiedy Przed laty 30 wydM swą 
encyklikę Rerum noyarum, nawołując, ao ref.jrm spo­
łecznych na to, by uniknąć rewolucji kpołec/jesj. Czyż 
nie Diętnował wyzysku ludzkiej pracy z jednej strony, 
a materializmu i bezwzględności żądań z drugiej, czyż 
Ge żądał spoczynku niedzielnego, ograniczeni pracy 
kobiet i nieletnich, ■skrócenia dnia pracy dla wszysifcich. 
„Baczyc na to należy, aby dzień robocz, we rotzciągał 
się na większą ilość godzin, niż na to siły pozwalają". 
„Ci, którzy Pracują w  kamieniołomach, kopal..iach żela­
za, miedzi itd. krócej pracować powjnn’, bc praca ich 
jest ciężka i zdrowiu szkodliwa". Leon XIII. wyrażał 
też życzenie, aby robotnik przez oszczędność mógł dojść 
choćby do skromnej svł?sności prywatnej { mógł przez 
to zapewnie sob'e prayszfo-ść.

Wielki filozof katolicki św. Tomasz z Akwinu wiele 
wieków przedtem oświadczył się przeciw gromadzeniu 
wielkich fortun w jeanych rękach. Obywatele posiada­
jący średnią majętność są najlepsi, gdyż ci idą najchęt­
niej za głosem loztimu zdrowego w  przeciwieństwie 
do ludzi krańcowych — extremi — wielkich bogaczy 
i proletarjuszów, dorzedT więc poniekąd do tych samych 
wyników, które ujął belgi ski ekonomista Layeiaye w  
słowach: że na każdym morgu własności chłopsk'©? le­
ży broń przeciw rewolucji społecznej.

Były to wszystko głesy ludzi, umiejących patrzeć 
na stosunki społeczne ze stanotw ska przedmiotowej ob­
serwacji. z tego wysokiego poziomu, pozwalającego 
oderwać się dd wirów codziennego konfliktu mtresów, 
z tych wyżyn, u a których swobodnie porusza się myśi 
luazka, jako owoc kultury i wywztaicenu.

D o '"iadomości P. T. Ogóhi podajemy, iż z ramienia firmy Ludwik Akun.an w Ktakowie, 
jfeneralnej reprezentacji firmy L C. Smith <k Bros Ty^ewilter Co. Syracuse, N. Y. U .S . A. 

01 a?. C to m  kiobon & Carfcon Mfg. Co. Rochester N. Y. U. S. A. — na Poiskę, ob;eiisrny wv- 
łączne zastępstwo maszyn do pBania marki L. C. Bmlth & Bros, jak równ eż taśm i kaiki 
marki ,V snu s“ na Mełopojsifę Wrchodn ą- n93»

„MULTA“, Sp. z ogr. odp.
Lwów pi Marjacki 1. 4, Hotel Eurtpąfskł.

Zidaniem yrarsrw ,wykształconych W nowej Polsce 
jest wznieść się ponad walki społeczno i partyjne, umieć 
znaleść rozwiązanie ula rozmaitych typów kwesty spo­
łecznej zawsze z jeaną tylko m yślą: pożytku dla pań­
stwa. We wszystkich tych konfliktach prawda i spra­
wiedliwość znajduje się pośrodku. Należy to podkre­
ślać i w imię świętego hasia działać, a wiedY, spełnią 
warstwy wykształcone *ę ąpezytną rolę, Którą fen wy­
znaczył polski wieszcz nakazując: „Bądź strojem w ro t- 
stroju!"

Na trzecim orzegu.
To bym bardzo da wno... W y b ic iu  mica 
Miiczałą woiąś niezłomnie do gwijazd, do księżj -a.

Ktoś cichy szedł, a w  oczach mósł świty zdumienia, 
Lęku nie aml za sobą — ru przed sobą cienia.

Szeał cichy płynnym krokiem w  gwieździste nfgoiy, 
A niósł serce i usta omdlałe z kęs knoty.

I chciał upleść araoiirę z gniazd, co tak się jarzą, 
Chciał uderzyć o tiieho groźną, twardą twarzą.

(To byio bardzo Jawno — gćiyeś na trzecirr brzegu 
Ulicy, co leżała w- miesiącu, jak w śniegu..-)

W oiegł w  cwzę ? saszlochai' boleśnie, bearaanie-,
Źe dna nigdzie nie wiitkć. a wszystko jest na dnśe.

Jan ZahradnH.

Walne Egrefliataie Pcishisgo 
TsBarąisnsa filczeficaiego,

W  sobotę !11. bnu — w 1 272 reesarće Śmierci tłe- 
scartes i w przededniu 198 rocznicy wódzia Kania — 
oobyto się doroczne walne zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Filozoficznego. Zagajając je przewoaań- 
czący ^owai systwa. proi. dr. K. Twardowski. poświę 
cdł gw ące słową wspomnienia znrarhm w raku, 1921 
cżonkom Towarzystwa, Dyrektorowi Drowi Boi es#: 
wowi Mańkowskiemu j p AsueH Szycównej. Z przed­
łożonego prz«T Wydział sprawmzdania za! rok 1921 
wynika, żc ToPrt*rzy*two oabyło w1 T/m o.zjżsie i0 ple 
uarnycn posiedzeń natikow^ycn. tu? których bącd. w y­
głosili odczyty bądź zag»iij c^’sknsję “op. Aja-ułsioPricz, 
Igel Utrsclder. Steinhaus. Tward<rv/3łci, Wó>?kówna- 
Wolski Za.wirsk5, Żyliński Nadto czy*ryi Sekcja 
epósłcnrolngiazna która oaoyts pod prez-ęTKmictwem
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Do gabinetu wszedf czterdziestokilkolefni podka- 
pitan pospolitego ruszenia, Aleksander Kaucer. mzistz, 
Wtryk, trochę Rumun, trochę filozof i muzyk, nie 
mniej od swego szefa popularny ff lubfauy. Nie lfosit 
ragay żachweh odznak hidjutanckieh na swej szarej, 
źle skrojonej buzie, miękkie safjynowe buty  bez obca­
sów  nie znały jesPcze ost. og. Rai.cer t y l  przecayrsta: 
wienlem t5T)u adjutanta, a śdealnem ułirpełnijeńjem sta­
rego zwierzchnika. Rrijstotę sŚYoją*, nie pozbawionig ja­
kiegoś wdzięku cygana, doprowadził do stylu, którym 
zresztą sam doskonale się b^wił [ dowcipnie zeń a r  wił. 
PjiMT słynne, po mistrzów-i n skręcone oapiorosy. a 
tytoń nosif w zwykłym wysuszonym świńsKim pęche 
tga, co epos strzelecki uwiecznił w  przysłowiu: „me 
gać. jak kot z pęcherzem Rancera".

— A swoją drogą, kochany — oświadczył pułko­
wnik — w  rozkazie dziennym dam naganę Kahnow* 
sk :em u:

Podkapitan W safianowych bnKcb spoglądał na 
cwego szefa 7 bezczelną powagą.

— Rozumiem. Ale trzeba napisać za co.
  Za co, po wiadasz? Jes* za co. Wczoraj na baru

odskoczyły mig starsze panie: „poślij" — powiadają 
— ..Kalinowskiego na front, po on tutaj naszym cór­
kom głowy zawrac5". A pol em coraz to mkaś koza do 
mmc się przyczepi i piszczy: „Bój się Boga, me posy­
ła j Kalinowskiego n |  front, on taki nerwowy". Nft, cóż 
ty  na to?

Kancer rucisem swej dziwne, głowy faunę w /1*- 
c a ' iJbtutzfoK. os.. |w*ystc*acfO

j _  Ajaj! R'*ec~ywiścre! A więc oapisać w nóżką- 
zje: uozielam nagam zawracanie gR*vy dzśerwczn n-
korn.

S taru ją* , nie ^wap^ł się z  óecjrają.
— Co? Aha! Na nic, «ie rrpadia tak. Zrasztt, jfck 

możesz, jak ci sumienie oocwaia sądać nagany? Czło­
wieku, przecież ta wogtle... Psia kość, aScn on do  
skonały, nr«kszynkę zna. jak parnia gorset. Więc jla go 
na front nie dam, dam \Y:ióermana. A i Wkkrniana ró­
wnież nie oam.

Coraz zajadłej skubał sw e  wąsy, - ło p o tam y , 
czy też. zgłębiony,

— To i nagany ire będzie. A.e K,a!inowe4c »e>t 
stanowczo za fadtiy. Za rosły, szelma ta&y yigańska. 
Ja mu już kiedyś powiedziałem: «ie przystoi strzel­
cowi na panny polować, to ułańska pirstS; zabawa-. A 
on. łajdak bezbożny, na- to; ,Kredy, panie Pidkowniku. 
ja to znacznie jatwiej 5 rntelige"tn«j< potrafię, bo »  
mnie nie myśli koń. Tik? ja *»m“. I r*daj tu z takhn!

Pułkownik szkieł nie zdejmoi raJ.
— Za to Pietrzykowi warto dać burę.
Rancer pilnie dhibał ołówki* m w ?rotatm5p:
  Naganę Pietrzykowi. Czy też «i bajamaocnic

panienek?
— Co? M tż  n?ei (Jw«żasz, rceoatwflo przeeuwizę 

koło ooyachu i słyszę krwk. Stanąłem, słuchany „jak 
się nazywasz?" JKról". „Ty nedołęgo, jesteś Król? 
Już ty  nie Król ale Bareu, rc /”nvesz? A ty, *>/«»■ 
jdtąd będziesz nazywać się Król" Podchodzę dWady 
sprezentowały broń, jak mogły najgorzej. ^Setrzyka
odciągam iva stronę l mówię: co to asdego? I*fe teraz
.odróżnisz Króla o<j Barana? I, chcaic. swe ol^wy uza­
sadnić, woiant do żołnierzy: „Król! Niech "ystąpł
Król. są dla niego pieniądze". A tu wychodzą dwa 
dziady 4 meldują, że obaj są Króle. Ma*z, powiadam 
Pietrzykowi. A co się wyprężył, brzęknąl ostrogair.i- 
jotem wyjął jakieś star® KotpwP’ j awt*s. • „Dziady*
u a te -  t f  oBksciDt «  E łf t ld r  m  * * 1

Dra ;K źijdukiewicza U posiedzeii j SKrcja logiczns, 
która odbjrL. pod prp-ewoJnictwem Dra Fr. Smoli i -31 
posL.dat-n.ij —. \V r-inadi publikacyj Tows rzysrwa 
wydano jako tom 11. „Badań psychologicznych" rzecz 
Dra St. Boleją pt. .,0  zastosoNcanin przysłony yAtu- 
Sącej P'zy bw-d̂ ąj* kontrastu kolorów. Wyda«3śe tej 
Pmcy unożłr,\dło Towarzystwu Ministerstwo wyznań 
religi nycb i i^A^ecenia publicznego, udzielając mu 
wydateeł Kubwencgi na cek? wydawnictwa. Dwrofej- 
szc wy&.wn-ictu‘a Tówawyśtme są po najwększej erę 
śc  wyczerpane, na; Wkładzie są jeszcze dwie prace

Błachowsfciego, pierwsza prt. , Nastawienia 3 spo­
strzeżenia". drugą )pt. „O wrażen«:ch położenia t ru- 
chu". — „Odtwórcze wyobrażenia węchowe ?v sto­
sunku' do wzrokowych i słuchowych", ja k ież  praco 
Dra K, AjduKiewicza „Z metodofcgf aa.nk deaukesż” 
ny-ch". Nadto rozporządza Toy-inystw^o jeszcze ó-sta- 
tiuemi kilkudziesięciu egzemplarzami d’ugśego wyda­
nia. polskiego przekładu D. fłume‘at „Badań dotyczą-, 
cych rozumu iudzKiego *. które oasprzedajt wyjącmf.e 
studentom polsKich szkół akademickidi i średnich r7& 
zgłoszeniem się wp-rost wr To-warzysiwie po ccrJe bar 
dzo zyskiej (100 Mk, za toin 208 str^jracowy), —■ Ucl.wa 
Dna poprzeditiem walnem zgremadzertiu v- maroif' 
1921 zmiana statutu zyskała zatwierdzenie władK; ko­
rzystając z upoważnienia udzielonego mu tym zmie­
nionym statutem, Wydział Towarzystwa oznacz\T. 
wkiadikę członków na rok bieżący w  Wc^re óP0 Mk. 
Ozłonków- liczyło Towarz\rstwo z końcem roku 1921, 
ogółem 124, mtmpwicie 8 założ^roieli 71 cztru.nycb 
i 45 wspierających. Po odczyUniu sprawozdania Wy-' 
działt wniósł Prof. Dr. Ernst imienfem Komisg royz- 
zyinci, by wałne zgr^nafjzewfe udzieliło Wydzirfow* 
rowarzystwp. absolutorjurii, co też jeiTtopiyśhiie u- 

chwalonó. Uchwalono nadto wyraizić bardzo gorące 
jnPWękov, anifc b. Ministr owi V.'R. i OP. Mac'ejow': Ra 
tajowł. który w cz^s-it sirego urzędowania ” ży,5z°J 
Towarzysiiwu niezwykle życzliwego ptiparc-ia W  miej 
sce ustępujących dwóch członków Yćydzią/u w ybyro  
p. Drkę D. Groniską i p. Si. Diańecw-czs; członkami 
Kotitfe* rewizyjnej wybrano ponownie z gron-; ©ziół 
ków ozymnych Pfrof. Dra M. Ernsta a z grona człon­
ków v/s)>icrających p. N. Dorożew-skiego. M fcoiicu 
przewrrain:iczący podaj ao wiaaomoiei członkow dwie 
uchwafir Wydziału TowerzysF’-^. z których pierwsza 
tyczy się sposobu postępowania przv ''\yi»życzar;,u 
człorkom książek z bibljotck; Towarzystwa liczącej 
419 dzieł, druga' pewnej zmiany regulaminu sekcji To 
warzystwy dzięki której to ®asiar̂ o będą mogły odt?d 
vspółp' acować -w sekcjach także osoby, nietędące 

| człenkamł Towarzystwa.

j Po wamem ggroma-dzieniu ocm^żo się 226 posae- 
dzerJe naukowe, na. którem Prof. Dr. Twardowski 
wygłosił |Ąątyt pt. „O prawdzie formalnej".

azere-g. „Barar.!" „Ja!" „Król!" „J*?" T spojrzał na1 
mnie, szelma, jak jaki dude!;., albo cezar.

— W ięc nagana za uwcazenie aziadów?
Pułkownik na*rożył się,
—- Co? Chcesz koniecznie nagany? Sumienia nte 

masz. człowieku. Niech już tym razem -ostanie ber 
nagany. Pietrzyk przyrzekł, że taka maskarada 'Wię­
cej się nie powtórzy.

W  tej właśnie ciiwiłi na płaca ćwiczeń ąodipc-ru- 
cwik 1 gracy Pietrzyk tłumaczył G aieżdzis, że- jest 
Lampą, nigdy zsś Gwiazdą i że zamiaet bcścc-a w 
kompanil ma KaraluclM.

— Jeszcze, kochanie, napisz w  rożkazie naganę..
Stamszejc długo; -nvśtb
— W ięc mogę już odejść, w ale prrtlccswnftcu?

1 — Co? Nipy czemu'-
— Bo napewno nagany nie będzie.
Wmńicki lnaiizal cybaszek swej falki-
-  Hę? Masz rację. Inspekcja udała się c«fki<K» 

nieźle. Olszewski marszczył brwi, Uczył Krupy, obwą- 
chał kuchnie i, chwała Bogu. pcjechał. Dziękował oS 
za ład i pm-ządek. Lubi gadać... Ciekawe wiesz, prze­
cież łeszcze nie stary człowiek, moiim bratem mógłby 
być. a tak:, powinnam ci, nudny, taki gaduła!- Ah 
Prawna, jeszcze naganę Orczewskiema za to, że op 
•Wwncgo czasu jr-k kumar chodzi t z b*4u ucieka...

Ale Łdjutant już me słuchał i wrócił ao swej kan­
celarii. W  notatniku moetf doskonale naszkic* maną starą 
głowę WinrifcRiegb

Po chwili przyszeefi G i c z e . a-mełdiraał się 
yw?kow’inkowi

Dowódcr oatiiljonu ucieszy* s?ę la widok jJubira 
nego swegti oficera.

 Siada?, siadaj, mc dobnegy. Tylko mór- głuśniej
bc- słuch mój, uważasz, coraz gorzej Czy ja oparwis* 
całerm o tem?../ A nawet chciałem ci trochę nawrywy- 
ś]ać w  rozkazie, że z balu uciekasz i wyglądas-. ipe- 
szc-etóirte,
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/.p o lio . „Skok poprzez cień" Harry Uedtfce jako  
. - z iOwiek bez nazwiska1'.
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— K-huiskata. W czorajszy mirr, er „Sfo wa Polskie­
go" uległ konfiskacie za ostaitm.- dwai ustępy naczel­
nego •artyiułu irt. „Pracownicy -państwowii czy wy­
ro b n ic y ? ? ^

W wczorajszym nr. „C]rwiH2, tut. orgami ży­
dowskiego skw .ali£ikowan.o (ty artykule również 
naczelnym) stow c: „Kto IMlak. kto chrze-cżiamnl'' 
jako „cuchnące, rynsztokow ą 'dsemagcgi y“. ,,Chwi3*‘4 
nic została skrnuiskowaiia,

— O Pol. Tow. Pedagog., kierunku i iMszyrai 
r ozwoju, tego 52 lat istniejącego Tow., mówić ItiSzi© 
członek Zarządu Ołów., p. L. Stachoń. v/ d. I mar­
ca br. d  godzi llo O  praed! p o i S:J«t gfctta. itu. Mickie­
wicza Goście rrdle iwidajjanli

— W Związku Nauko wóTiterack im mówić będzie 
w najbliższy bzw artek  2 bm. prof. Jan Ow. Pawji- 

cow ski na Jtcmat: „Prometeizm w  Królu-Duchu. J p l  
to  w tym  sezonie draga już konferencja prof. P. z 
dziedziny jego studjów nad Królem-Duchem. IIlustro­
waną «ns, będzie odczytam cm niektórych ustępów 
poematu przez p. Michała Pawlikowskiego. (Począ­
tek o  g. 8 w. W stęp 'dP gości 50 Mk. Sala Tow. 
pofitecnn. ul. Zimarowrcza 9.)

— O szkołach rycerskich, czyli wojskowych w  
Polsce, w ciągu dziejowym wygłosi odczyt jx>r. Ja­
błoński bianjsław7 w sąft Ogniska oficerskiego przy 
fil. F redry  I. 1 w e cziwaaitek o g. 18. W stęp wolny.

— Dyrekcja Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
uwiadamia. Iż z  początkiem marca" nr. otw iera pra­
cownię naukową również i po południu ita razie w e

• środy i  pnątki w godztflach od 4 do 6.
— 2 Uniwersytet)! Jana Kazimierza w e Lwowie. 

Na cele młodzieży Uniwersyteckiej złożyli w dal­
szym ciągu *ną moje ręce: Prof. dr. Parnas 2090 Mk, 
Okręgowe Tow. rolnfczc w  Czortkowie 1690 Mk, 
Łomicki August 1000 Mk, Jan' Kasprowicz, rektor.

— Z U niwersytetu ja:w  Kazimierza w e Lwowie 
Przed kilku dniami p rzy w o zi dyrektor archiwum 
państwowych w e Lwowie dr. Eug. Barwióskj jako 
delegat M inisterstwa spraw. zagr. z  Oddziału l»kwi 
óacyjncgo Poselstwa Polskiego w  Wiedniu praedmio 
ty  platynowe zarekwirowane w; r. 19'7 przez austry 
jeck,'. zarząd wojskowy w  Zakładach naukowych na­
szego Uniwersytetu. Przedm ioty te  niezbędne do 
prac naukowych i o wielkiej lx. przeszło 10 miliono­
wej wartości są pierwsaend przedmiotami z-wrócw- 
mrtUi Polsce po w id u  trudach i zabiegach z tytułu 
wykonania taaktatu z Austrją, to  też aktu wręczenia 
tych przedmiotów Uniwersytetowi do rąk JM. Re­
ktora i sekretarza Uaiwersytetu dokonał da'. E. Dar* 
wiński .uroczyściej podnosząc go do znaczenia sym­
bolu i p;ękncj. szpewiedzi dalszjrch sukcesów.

— „Wzajemna Pumoc M edyków" zawiadamiał. iż 
dnia 4 m arca br. o godz. 3 po  poi. odbędzie się w 
soli ehmeji lekarskiej Nadzwyczajne W alne Zebra­
nie. Na porządku dziennym zmiana statutu. S tatut do 
c-zejrzenia w lokaiu Towarzystwa.

— Ukazał sie nr. 2 „Czasopisma Akademickiego" 
organu Czytelń? AkadenFckrój we Lwowie. Zawiera 
między innymi. P rasa o Zjeździć wileńskim, wyższe 
kitrsa ziemiańsko. Ogólno Akademicki! Zwązek Na­
rodowy. Posiew, Wzajemna. Pomoc Medyków, Inau­
guracja Akad. Koła A 'rtystyczno Dra tn alycziego. Kro 
nika sportowca oraz bogaty dzsśr informacyjny. Ceno 
50 Mk. Do nabyć'a w  księgarńaach. u p o rteró w  w yż- 
szvch uczelni lub w  Administracji Lwów . Łozińskie 
go 1. 7

— Doroczne Waisie Zgromadzenie Centralnego 
Związku urzędn/ków kancelaryjnych, politycznych i 
skarbowych Małopolski we Lwowie, odbędzie się 
dr.iai 5 m arca W22 t .  o g. 9 rano w lokalu Czytelni 
katolickiej przy’ ul- Piekarskiej 1. 28 f. p., na' które 
zaprasza *s,5ę wszystkich członków.

— Zbiórka na Sybiraków i repatriantów. Na zaba­
wach sobotnich: Syndykatu dziennikarzy poiskiett. Sto­
warzyszenia .Gwiazda'4, urzędników Hanką przemy- 
shnyegoi, Organizacji'narodowej 5-e.i dzielnicy, urzę­
dników- koncernu „Dąbrt>wa“4''na piknikach w7 Kasynie 
oficer-skiem i wr ..Skale4 zebrali członkowie sceny 
„Gwiazdy", z własnej inicjatywy, jsżdżąe przez całą-' 
noc w  strojach krakowskich i tańcząc w salach, w 
których odbywały się wymienione zabawy dziarskiego 
mazura kwotę 52.139 rnp. na rzecz Sybiraków: i repa- 
trjantówr.

— Zarząd Główny Macierzy Szkoląc! Księstwa 
Cleszyóssdego podąje nihiiejszem w-szystkim -.szano­
wnym PPj o-łonkom. delegatom i Zarządom miejtscó- 
włych Kół Macie-rzy Szkolnej do wiadomości że w 
myf; uchwały 'Walnego Zgromacizenia z dnia 25-go 
września 1921 r. podniesiono z warżliośdą od dnia 1 o»-

iĄ

„na 10C0 Mp. rocznie, c) wiocęystych Ina 5000 Alp. je- 
' jdnora,tev/o. d)_ założyciel; iia 10.000 Mp. jednorazowo. 
■ Zarząd' główny pros* zarazem wszystkich jpp. człon­

ków, którzy 7. wkład: ąin| S łE en ił J^legają, 1> ias!:awc 
•wjTr.wnanic rychże.

— lnwałifjów-o.-,adtriKÓw I  fu ud. JW P. Ttoliei br. 
Sui-zukowej ■ wł gminach Orchowice-Miklmsice ą^Wja- 
damjp się, że dnia 4-go maren br. odbędzie się we 
Lyow;e Zjazd Ogólny w  lokalu Stoj-.yrirzysccr.ia „Ska­
ła przy.ul. 7riici;iewricza 28. colem auriewieii* stj>rą.w- 
bardzo wtażnycii i bc-yzięcia odpow.+ednich decyzji. N* 
porządku obrad- l. Sprawozdanie delegacji z prac do­
tychczasowych; 2. Sprąwa ma.ter.Kdu budowlanego f* 
kredytów7,' 3. Dysirus-fa i w niósł*. Uchwra?y zapadną 
bez w-zgłędą ęa ijośó uczestników- zja/;du. Początek: 
obrad punktuaiiiie o  godzinie 9-tej rapo.

N> h id ftsz  g ą p a tn n g o w y  tnłcdz*(ezy 'skadeicŁ- 
cteiej w-K?ada d7-. i®  Suwikn w  3-cią roczricę śmierci 
meodżas. przyjar’ela śp. or. Z."Matkow'.c;k;eŁ,o 100Mk.

— Komitet kursów dla dorosłych rozpoczął już 
sweją! akcję. Drjęki pracowitej obrotności kicro-w sika 
k:iis('>vr p. KMnM z«Służon<ga w tej dziedąbrre pracy 
społećaiej. 'Sowstelo już 20 kursów. W  iięz&ie tej 
są IrzjŁ. kursy dla głuclmnieruyclt. Jest jro wie-lce po-. 
sitBięete spraw y nairei-arr:?, .głuchoniemych m przód. 
Sdjił c i ; pełni życia, [udzie pragną 'światła toteż chę­
tnie garną się d.o kupki, mimo, że c-Mf dsjej każdy 
ciężko pracuje. Obecnie liczba uczsiów wynosi 39 
« ocliotniej zgłaszają się wcśaż. Idcr-ba .^ndziił nauki 
wynosi i 4 tygooniowyt razem na trzech bursach, 
które prowta&ą fkoświądczone i kocnającc głachoeie 
mych nauezycidki. L ała  akcję Tnsusuje Komitet g 
zaznaczyć naieży z  przyjcm nośdą, -:e "Szczególnie 
życzliwie do nauczania głuchoniemych odnosi sje pre 
zychuin 2  p. dr. Zagajewskim 'i kierownik kursów. 
Ucznir-wire płacą w p^cw c. które dla temirnatorów 
ywmosi JO. dla czeladników GO 'Mir Zcbrajve tą drogą 
grosze idą na potrzeby kura iw  i wydatk* związane 
z naaiczaiyem.

— rerrurn pfKincó„i daniny od phtnuKÓw pc-datku 
grrtpw cgo, czynszowego i zarobkowego upb~wa drria 
14 marca br. Po  upływie term inu doliczane będą 
odsetki z\Y«pki (5 prc. mrpsięcznie).

— Zn.tany w ruchu kołfcjtnyym. M n. kolei żela­
znych komunikuje: Z powodu zagrożenia, mostu ko­
lejowego my-uty sDckimi Ro/wądó.w-Kępa na łijjji 
Lublin-Rozwadów1 i r z e z  rd z e n ie  lodów7 na. Same. 
SKrcę.ąsi posp5eszne W arsz-w a-L w ów  nr. 901, 992. 
903, 904, kursujące normalnie rrzttz L ubin-R ozw a- 
dów-Pi-zcworslc, sliiorowuje się aż do odwoła-aia po 
cząw szy od 27 lutego br. przez LubIiU'Rejo-iv-!.ec- 
Bełzec. Czr*s odjazdu i przyjazdu 'iycli po®iągó v na 
sBldfPch Ic licowych ogłoszą Odnośne dyrekcje.

— Filjs Iłanku Towarowego, która powstałą we 
Lwcwóe w  r. 1921, dokonała zreermej transakcji zbo­
żowej, a przepi ow-adzą ją w sposób, która dla kraju 
naszego iriepośledme ma zmiczraie Filia ta bowńem 
sprzedała w  Berlinie wielką paHję zboża rumuńskie 
go i. w ysyła to zboże (własn rań pociągana5, przez Pol­
skę transito do Niemiec- S katow anie całego ruchu 
transitowego ze w7sclvodu na zachód przez Polskę 
ma dla niej wielkie znaczenie i przyczyni się nieza­
wodnie do umożliwiemai Polsce w a ż n e g o  zadania. 
pośredrr:ka między wschodem a zachodem.

To też Rząd Polski w  uzismia ważności1 tej 
transakcji dla Kraju z  całą gotowością Dopierał usi­
łowania banku Towarowego pfzy prz*ą»rowadzenii# 
tejże.

— Walucu rze żerują dalej, I w dniu wczorajszym 
ząganiięto W sieć policyjną Spory zastęp czoimych 
jóojąkeM7, grasujących po tutejszym rynka jyełdhiar- 
skim na srkodę ssarpu Pilskiego, Tern -azem Przcpro- 
wadzono rewizję u woiuciarza Izraela Steina, zamier 
szkałego przy ul. Rzeźniekle}. u którego znalo-iono 
grubo Bankttotami obcymi naładowany portfel, zawie­
rający7 obok dolarów, leje rumuńskie, (karbowańce, a 
dalej zak\yest)ono\yas£0 srebrne kbrony austriackie i 
złote ruble carskie. — U waluHarza S. (Ksfcsa przy ul. 
Kazimierzowskiej zabrano kilkadziesiąt dolarów. Re­
sztę, jaś powiadają wyale pokaźną sumę, ukrył spry­
tny7 gieldziarz w dobryn; schowku. Jak widać „obyr 
waitele" nie ustają w pracy7.

— 2 kroniki kradzieży. Na szkodę Salomona 
Charaka skradli ryeziiątu sprawcy czte iy  konie i 
uwn w ozy z zajazdu pczy ul. Kuszcwjcza 8. Charak 
j>oniósł wiskuick' teog szi:odę wr wysokości 700.000 
Mk. — W eiss Maksymilian, kierowrdk łaboratonir.n 
..Laokou4' doiiiósl o  ławiteieży 30 kg. cukru z maga­
zynu tej agary. — W Rynku, skradziono Elżbiecie 
Zalewskiej torebkę, zawierająca obok gotówki złoty 
(Jjuas® zegarek.

Walne Zpremadzenie Stowarzyszenia orz*,n>«ł. Budewniezych
odbjdzie się d. B ra i r c i  o godz. 4-tei nopoł w łofcalu 
przy ul. Giodzickich 1. 1. Na zypadek b^aku kompletu 
odbędzie się nrstępne Walr.e Zwrotu, o godzinę później 
rbz względu na iloló oiłern c'i cr>o d- ów’ 9 ą   .„gg- -

Ż A Ł O B N E
Za duszę ś p.

Hf a r j a n a  L a s o c k i e g o
odbędzie się we czwartek dnia 2 msrea b. r. o godzi­
nie i t  w I ości e archik rai ym. na które zapra­

sza prz jaciół i znaj«)my li siostra i szwag er

0.9 M i ł t t ł  1' K l t p l !  W

(Koi-sspo!idei!.cj£ własna).
> Pissłem już o nadzwyc.caj wielkim zjezci'a i r»chw 

Pode jas zawodów. Mniej v.'ięcej na 5.000 osół? możi-z 
j ocenić zwabionych ze wszystkich stron kraju p rzy ty - 

szów. Zakopenę zarobiło na nich rjeniato: punsKrnaty', 
hotele, restauracje i nowocześni zóój&ioy doro-żk.a:®.. 
chwalili sobie nadzwyczaj prunyst Polskiego Związku 
Narcjerskiegr*. który-niewątpliwie odtąd rok \v rok nę- 
dsie się powtarzał z korzyścią dla naszej miejscowości. 
AYięksjj* część tubylców zrozumiała leszcze przed za­
wodami, że rnetylko ze sportowego Punktu widzenia n»- 
R./y ie traktować. Ci szli na rękę komitetowi organiza­
cyjnemu. Podnieść należy7, że i górale uaogól z gói 
zdawali sobie sprawę z tego, ie  jest to dla nich {tobrem 
'źródłem dochodowem

Jeżeli mowa o stosunku kom itetu organizacyjnego 
do tubjrlców, o staraniach zakwarcj-Gwanis zgłoszonyclt 
zawodników, o licznych ułatwieniach, nie sposób por - 
mąć zasfeg naczelnik? gminy p. Kozłowskiego), kt(>ry z 
racji swej godności w autonomiczne*! hierarchji, był ide­
alnym pośrednituem njiędzy orgariizatorami a włcścici' - 
lami will, pensjonatów, aorożkafzami ita Bep jego po­
m ocy i taktownie wykonywanego autorytetu kom iiet 
nR uzyskałby ani potowy iego, co —  ostatecznie w c 
wlaismrm interesie — dali tubylcy . A i rodow ity góra] 
na stanowisku mczejnikla gminy stanowczo nic Prze­
prowadziłby tyle, jle ów7 i,cepęr“. już tale dobrze za­
służony dla Zakopanego mimo niedługiej nrczeluikow- 
skiei kacjeiy . Niemniej na uznanie zasługuje kcanisy 
kliruatyczna i kom isarz klimatyczny dr. Korczyński.

Organizacja zawodów' była na ogól •arrr-wna*. P o  
chwaf, jakiem; obdarzyli komite-rowydł cudzoziemcy, 
nie trzetja' brać' tylkrt jako zdawkowe komplementy-, że 
w ciągu tych trzech dni wyszły na .taw różne onki to 
nte umniejszają one zupełnie pracy organtza-c-yjnej. f i r -  
«  to przecież pierwsza próba.

Ya dużą usterkę, niezależną jednaj w zupcJi-ośc’ 
j o® komitetu, musimy uważać znikomą ilość reprezcu- 
| taritó'\v rządoAvych w  zawodach. Jakżeż to? Zalcdayc 

jeden generał i jedett san:tarny radca jako dwie. urze- 
I dowe figury! Akurat w takiej samej liczbie przybywają 
1 z zagrsnicy rządowi przedstawiciele czescy! Rządzie 
I polski, t.ak się rodzimego sportu nie lekceważy, choćby 
j w epo.ee wielkich oszczędności.

).-olsk:ch zawodników, zwłaszcza organizatorów, 
trapi; srodze brak przedstawicieli narciarzy francuskich 
i skandyn; wsiach. Nie wiem. czemu przypisać nieobec­
ność tak oczeki>yanych gości. Mcże przesunięciu pier­
wotnie oznaczonego terminu zawodów o cały tydzień, 
co wobec licznych w Europie iuraiejów narciarskich mą • 

Jogronuic- znaczenie. Na przyszłość należy debrze obmy 
śk-ć daty i wcześnie porozumieć się  z zagraircą. Tym 
rasem?, (wrócz Jugosłowian, reprezentowaną była wła­
ściwie tylko VLittc!ev.ropa“ t. zn. Czesi, AYęgrzy i Niem­
cy z Lzcch*>sio\vacii.

Zawody v,ykazały dobitnie, że ifcai narciarze nie u- 
rtępowali wenie .zeskim i niemieckim gościem tak bko- 
ki jak i bieg rozstawny wykazały y7yższoŚć Polaków. 
Mimo to dahśmy sob:e wydrzeć mistrzostwo^ Tatr wsku­
tek przegranej w biegu pierwszego dnia, Uę przegraną 
zawinił wedle „vox populi" brak ćwiczenia ze «tron 
naszych zawodników, zbytnia dufoość w  rwyiSęutwb i 
lekceważenie przeciwników, z w k  szcza po tryumfacli w  
W erterowie i Bielsku Lekceważenie objawiające się 
w7 traceniu c tasu na zapderłie papierosa, w b.egu lub ba­
lowanie przed za,wodami. O ;łle  jednak pierwszy dzień 
nie przyrróT nan? chwały, o tyle następny dał znako­
mite rezultaty w  skokach. Opinia ogólna liczyła się z ‘ 
tem. że wobec przewracaniu się prz\ skokach Czecha 
Koldoy sky‘ego, m !strzcm Tatr zostanie Zakopianin, 
Krzeptowski, wykonujący wprosi prześlicznie śmiałe 
r.-dakoki. Sami zresztą Czesi, tryumfujący po pierw­
szym dniu, cały dzień chwlzik struć j kwaśn po nie- 
•powodzęk^ach swego przedstawiciel?. Tymuznsam ku 
niebywałej konsternacji naszych zawodników i licznie 
zgromadzonej publiczności uowdedziano się, .że mistrzem 
zastał Koldoysky, na. podstawie wyroku sędziów, dwóch 
Polaków j dwóch Czechów. Zakipiafo na sSih w rlestaU 
racji Karjrowicza. Pantoflowa poczta wymiosła z posie­
dzenia sędziów wiadomość, • że kurtuazja sędziów7 pol­
skich z»n«dto daleko poszła wobec orzeczeń ich cze­
skich kolegów7. Namiętne omawianie nioogłoiwonego je­
szcze wyroku, wielkie podniecenie wśród Polaków, Wę, 
grów ; Niemców, konsternacja wNród zakooia-ńskich nar­
ciarzy — w ytworzyły nastroi bliski, jak to mó'wią, ipęk- 
nięcia. Tu i ówdzie pofewiyj^ał się ktoś z organizacyj­
nego komitetu i uspokajat w7zburzone gromadki, a zda­
je się niemniej skonsternowani sędziowie zawezwali 
przedstawicieli prasy przed swe oblicza. Futaj nastąpiło 
wtajemniczeni*; w arkanu obliczeń not, punktów, zazna­
jomienie z zasadami oceny skoków7, 1 tóre mimo wszy­
stko nie zdusiło pewnych wątpliwości, .czy uprzejmość 
polska względem gości iue przekroczyła niezbędnych 
granic. W śród takiego nastroju ogłoszenie mistrzostwa 
przyjęto zimno ; bez entuzjazmu, ja1 kolwick współro­
dacy7 mhfrza starali sję jak najgłośniej wykrzykiwać. 
Jakżeż inaczej dzieli w7st-ecz przyjmowano ogłoszenie 
zwycięstwa wi biegu n ,erna, Niemca ze Sp s/a, którego 
owacyjnie oklaskiwała cała sah, a na- ramiorcacii poduo- 
UiB poiscy narciarze!

Reafciym skutkiem Męski, jest zainicjowanie wr tu 
tejszycii kołach miiośrćków sportu składki, do wy.* 
siania dwóch poiskich narciarzy7 tią* zawody7 szwaj- 
carskje -<2a iirzypatrzenia Mę zagranicznemu sp o r- ' 
tcw i. L o.
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DZI*ł eKOnttflliCZfiy. 
Tcissrs żukami? do jHzeû u.
Mor-toi Polski Nr. 45 z Jnia 24  lutego Lr. ogła­

sza. aówą listę tovw ów  <zaKazanyeh do przywozu z 23 
jgi-anicy, która w  porównaniu z listą poprzednią uiegia 
«na sznej redukcji W  myśl zatem obecnie obowiązują­
cych przepisów, które weszły w  życie z  dniem 24-go 
lutego or., następujące ar+jsuky są zakazane Jo  przy­
wozu do polski; 1

Pasztety.
Cygara i cygaretki itytoń krajany, zwiany w ii- 

śoie tytoniów e \  papierosy.' "  ! J'
Cukier wszelki. Cukierki konfitury, jśwrkfi «v, octo­

w e, galaretki owocowe, proszki, pastylki z cukrem, o 
woce -w likierach, araku, i koniaku, czekoladki i kakao 
Ł  Ctlkrem .

Afarrnciaay i powidła a owoców i jagód. *-
Soki owocowe z domieszką alkoholu.
Arak, rum, .koniak, śliwowica' i inne wódki: wszel 

klej mocy likiedy i nalewki; a) w  beczkach i beczuł- 
kacn, b) w  butelieacn, również likiery" w  opakowó 
piach wszelkiego irodzaiju,

Wina winogronowe, owocow- i jagodowe. Wina 
Łowierające więcej, niż 25 proc. alkonoJu.

Sery wyKwintne w  opakowaniu detaliczne/n; dre- 
-1untmem, ołowianem, biaszancm itp.

Ostrygi, raki. homary, krewetki, ślimaki itr  świe­
że, solone, marynowane również w opakowanL, ber- 
ruetycznem,

Sztuczne pi^-etwory słodzące, których .słodycz 
irzewy^sza słodycz cukru trzcinowego (sulfiimd, jeg: 
sole, sacharyn-k ferystafoia. „m ram m a, glucyora, su 
kroi, cukieryna, sukoża, dulcyna itp. kwas orto-ainidu- 
sulfo-benzcesowy itp.), służące do wyrobu sacharyny. 
Sztuczne przetwory słodzące nawet dozowane..

Kosmetyki i pacmtidła Rielidło, róż puder inod* 
la do farbowaniu włosów, truciczki, pomady 'rosme- 
tyc&ne i kosmetyki oddzielnie nie wymienione bez a l­
koholu.

W yroby perfumeryjne i kosmetyczce. zawieiąfące 
alkohol, perfumy, wody naclmące (kwiatowe), woda 
kolońska, eliksiry.

Hua/e zahlaay P/Mysloam
Jak już dzienniki w notatkach kromKarskich do- 

niosły, odbyło się. we wtorek dma 14 om. poświęce­
nie dwóch placówek wielk’-go przemysłu, wywijaj,. ■ 
cycu od niedawna w naszem mieście żyw4 działalność 
przemysłową. Są to zakłady przemysłom o i wydawni­
cze „Ryngraf" S. A. i fabryka świec „Gloria , Sp. z 
ogr. oop.

Omawiana uroczystość tern występował:, poza nor 
ntalry -szablon, te  poświęcenie dotyczyłr zakładów już 
dawniej otwartych, a obecnie znajdujących się w peł­
nymi ruchu i rzeczy "wiście w pełnym ro ;k wicie. Pomi­
mo, 2e My mieni cwe przedsiębiorstwa istnieją przewa­
żnie od niezbyt dawna. S. A. „R yngri, zav/iązaną 
została z początkiem roku ub-egłego (1921), a jej po- 
szczególne odaziały datują niejBdm>jcroti»ie swój po­
czątek dopiero od kilku miesięcy.

Znakomitą organizacją i wytrwałą pracą < ckonaty, 
że wszystkie ie przedsiębiorstwa pracują juz obecnie

:S
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POITiŁOT

S 2 S B Ł 3  J Ę Z Y K Ó W
w gissnas. im. Słowackiego 'gmaeb Ton. mnzrcznep). 

ul ,  C h o r ą ż e a ja n y  7 . I I -  p-
wyucza łatwą metodą w krótkim czasie języków: prolskie-. 
co, iosviskiego. niemieckie;o, angielskitro, francuskiego, 
włoskiego. SIŁY :ACHOWŁ DYPLOMOWANE. Buchaite- 
rji, korespondencji bankowaj i kupieckiej, towaroznawstwa, 
także prawa ha id owego i w ek lo vt«o urza profesorowie 
akademii handlowej. KURS STEN 3 Ci RAI-li 30-god linny 
prowadzi vLwo»skr Szkoła Stenografii* cod kierowni­
ctwem iektura Uniwersytetu Dr. M sussego. Kurs rozpo- 

cunie się 8 marca b. r. Wpisy w szkole, 934
lia sm a  m  R e p a f r ja m u u ł b e z p ł a t n i e

H s j t s i n e  * M i
najsolidniejszych własnych wyrobów 
blaszanych, jako t o : balje, baniaki, ko­
newki, wiadra, dżbanki szafliki, oraz 
wiele innych naczyń kuchennych poleca

Słaniała®
LWÓW, UL. AKADEMICKA 21.

Pozł. zakreślone im ramy j osiągnęły Jni w  pierrrszych 
miesiącach istnienia także pod względem fiiwnsowym 
poważne pozytywno reziutaty.

Uroczystość poświęcenia dała nam możrość zapo­
znać się bbżej z krakowskimi zakładami1 przemysłom/y- 
mi „Ryngrafu" (oprócz nich ‘Sinieją dwa duże oddziały 
y/e Lwov. ;e i Częstochowie), wśród których na pierw­
szy plan wysuwają się pierwszorzędnie itrząazonę Za­
kłady Graficzne, posiadające własną, niewątpliwie w 
Krakowie największą introligatormę mechanic^ią, a wy 
tonujące szereg reprodukcji według najnowszych zasad 
fototechniki i grafiKi, reprezentowanej w zakładach „Ryt* 
„rafu" wszechstronnie

Obok reprodukcji graficznej widzimy w „Ryngra­
fie" osobny a ział poświęcony-, reprodukcji plastycznej, 
który ptaez to, że wykonuje wiele przedmif !ów kidtu 
religijnego i zarotrzebowania kos'ienrego, łączy alę 
poniekąd z zamieszczoną w tym samym (tizecim ; raę~ 
du) budynku z wzorowa wytwórnią szat 1 przybAów 
kośc'einych i liturgicznych dostarczającą także drc 
bnych przedmiotowi dew®cyjs5rgii. zapc4t2ebawyjraf 
nych w ogromnych ilościach przez oddziały i ajeocye 
Spółki.

, Gloria", założona w  drugiej połowie roku UDie- 

głego przez giupę osób przy współudziale S. A. „Ryn­
graf", przedstawia się po kilku miesiącach robót inwe­
stycyjnych imponująco, zwłas.-^za, gdy sij zważy. że 
oa szeregu tygodni spotyka się już w  handlu pierwszo­
rzędne jej wyroby (na razie wszelkiego rodzaju świe­
ce). opatrzone jej może »a skromną marką. Copray Ja 
posiada „Gloria" korzystne warunki rozwoju, będąc 
właścicielką pierwszorzędnej nieruchomość 'około 1400 
m kw. tabu (Gwarna nai trzymorg<xv ej parceit), którą 
też, jak nas infiffmowaiiO, zamierza wykorzystać dia 
celów nieistniejących dotąd w P o l^ e  pierwszych fa- 
brykacyj artykułów", należących do dzteuMny wielkie­
go przemy/stu chemicznego.

Dyrekcje obydwóch zakładów starają się pizede- 
W’szy'stk'cm zapewmić swoim pracownikom. _ wtarimki 
pracy możliwie najkorzystniejsze, uwzględniając iu, że  
praca odbyw a się, w  trudnych okolicznością Ji. Prze- 
dewszystkiem więc uiządzenia jfabiyczne zakł'«oow 
są dostosowane Jo najnowszych wymogów ’r-gi*e -icz- 
nych, a mianowicie sale przestronne, wy-sokie i jasne 
gwarantują obfitość światła i powietrza. Nadto pdnie 
przestrzegane są wszelkiego rodzaju ubezpieczenia 
robotników, kasa pnorych H4' Wrcszde Dyrekcja sta­
ra się zapfewnic pracownikom wynagrodzenie, ktort 
umożliwia im zaspokojenie wszelkiich potrzeb.

Niewątpiiyrie ramy zakreślone s.Glon;i.‘. organizacją 
je- jako Spóiki z ogr. odp. nie wy^tarcz-ą du rcafizacji 
tal szerokich i zdrowych planów i ooaoUt ■ V& wkró­
tce mamieni się na oifjłkę akcyjną, któr. będzie w ino 
żności sfinansować tę poważną i tek ootad ąrromn s 
ruchliwą piacówicę narodowego Przemysłu.

Now ym placówkom polskiega przemysłu ż y c z y w  
„Szczęść Bt/że!"

WIADOMOŚCI 1 ELlęORAFf CZNE.

ZNIfSrtME WZGLUDME ZMNIEJSZENIE 
CŁA NA OBUWIE, 3IŁL1ZNU 1 1 BRANIA.

Warszawą (Tel, V?.) 1. III. Wooec wm stających  
cen na prodfikta spożywcze oraz ubrarid i oo-uwie rząa 
postanowił znieść niektóre cła s inne zniżyć b»dzo -wy­
datnie, Łby nrzez dopływ tych artykułów z zagranicy 
zaszachu>vać pałkarzy, którzy usiłują pcsdr;eść ceny

przed Świętant Wielkanocnymi. Zmianŷ  re będp ef*». 
więzyw łc prze^ sześć tygodni

Dotychczar cło od jednej Pary obuwu wy^wosiła 
2250 mkp. obecnie 225 mkp. Cło od koszuli 50j sufep. o- 
bec-iie 50 mKP.. od ubrania bawełiijanego 7100 obeciffe 
71, od ubrania wełnianego 15400 154. Od we&Ę
czesankowej 21700 obccnf«e 217 mkp.

Jesi to nowy dotychczas n-ieorak iykcrw»n\ sposófc 
zwralczapit drożyzny a skutki jego rf ezaJlugo yobser-’ 
wujemy.

GIEŁDA LWOWSKA.
28. lułegt 1922.

Tendencja zwyżkowa utzzymuje dłę w  'afszyitt 
ciągu. Nastrój na giektzie bardz»er ruchliwy i m«cn», 
transakcje ożywione.

Akcie bankowe bez obrołów 
W ofcejach BitSirtTiyałowych rtsch oży* vjec- W  

iteadencji ''wyrżJcowej.
Chodoró^', który wczoraj od 3.775 ofcfJżyi się do 

3.675 — rozpoczął dziś od 3.675, obniżył s-ię na 3.656, 
osłtągTAął zi owu kurs 3.675 i wreszcie pcż łcotaec gfel- 
dy" podskoczył oćrazu na 3.725. W  Krakowie płsdnsw 
Chrtorów 3.700 Ożywione transakcje v  Ojkosad? 
które roKpocząwęzy kursem 5.275, awansowały'” nss 
5-300, 5.325 i 52550. oj-eefekty^rro 111 Em. płao^ao 4.975 
500O i 5050. Polska Naftą 2.225_ 2.250 w?! la*tMxwie
2 15C. 2.225, w Warszawie 2.3t>0- -2.350.

Gayotę płacono 2.275, Rirowozy 1.425 1.450. 
Waluty 1 dewizy. Marki p^mieckie płaooco 17.7&, 

w Warszawie 17.60.
Berlin początkowo 17.75, jKtfens 17.80, 17.85, p et  

korząc 17.70, 17.65. W Krakowa© 17tó5, 17.75, w  W*r- 
iiotow^anj 17.70- 17.55 bez *ran»ał.CjS.

Czeskie korony płacono 70.”
Pragą początkowo 70. potem odraau 72, 

trochę słabsza, końcowe v,ransaiccje. /ltóO, 712*5, ■* 
KrrtroM.ie 71.25,72.50, WnGeń 0.65, 0.64 *4. 0.64?*, ocsf 
koniec giełdy 0.64.5, w Krakowie 0.645- - łh 4  w  ar- 
saaMie 0.645

Liry7 włoskie 192.50 
Telegraficzne kurs?,' ywrszawsJćr 

zwyżkę \ya>ut i dewic.
Belgia, notow^ia w^oraj 341. dzl-, 347 —355, 

traiiAafccje P& 350.
Londyn notowany wczoraj 17.550 172525, 

17.650—18.100 — transakcje po 13.050.
Dolary amerykańskie pł-cone wczoraj 3.970 — 

notują, dziś w \Aarsznwie 4.050—4.062^0, t-.nsskcfft 
po 4.030. York 4.040—4.080, transakcje 4.040.

Pary ż — wczór-y oćd-iwrany po 361, dziś żądają, 
375, płacą 364, transakcje 372.

Ponu^wsż doświadczenie ostatnich tygo<hu n̂ y-kar 
s?Jo, że około p^owy tygodnia Kursą smbną — dlate­
go ®'m * tendencji zwyżkowej usposobienie wobec, 
walut wyotekające.

VL 0ewizv L-widyr I740C -  17801 -•, Paryt 34f — 
370'-, Zurvr.hr 720- , T/C -Odr- ,  Rra â 60-- 7.V- 
yieńeu 0'6I 061 Beriut 17-50 1800. rłcwy ork
39g p _  4050-—, Medjolan 190*—210, Bukareszt 29- -• 31‘— 

YH R»ta hankawŁ śtop» ©skontowa P K. P. 7 p?c-
Zurych (PAT). Kursa gieWy 7. dnia 28/1 i°ż2.

BSiiin początkowe 2'Zs— koiicjwj 2'i7— Ho-ancja 
19600 Nowy Jork 511 511. Londyn z2‘ oO 26-61, Pary i  46 75,
16-80 Me ijoiar !7-C0 2*7*10 Brt-Ksela —, -----, hopenhę

Sztowhoim —*— —■— — Chrystjauja
— — Madryt  — •— — , Buenos A r̂er- —
Pra^a 9AS910, Bucaueszt 0-73 Zigrzeb P55 1 .5 5 -,' 
tłnkaresz- 0-"4 000, Warszawa 0-12 0 12, Wiedeń
0.10 010 Austr. noty .ccropy stemplowane OOS1/̂  008’ s.

K U F N D  I  S .  B Z ^ D a Z .

rł,i kołyski i łóżka cła dzieci, kosze I walizki po- 
nli dróżne, n,eble saloirowe i ogrodow , wszeltiie 

w>roby koszykarskie, w olbrzyrrtfm wyaorze łara inie 
tanio! poleca z.-,an. fabryka, A Konsewiczą Lwów Bato­
rego 14.’ 851

TT’n?!on«nrt używana 3-metroM'a, "łąbokie wygięcie o59 
i  WhiirFla .niiimetróu, waga 16OÓ klg okazyjme do 

sprzedania. „Pilot* Lwów Batorego 4._____________749 J
Pram tunig suider. damskich Rozalji Bou -ron._Lwć,v, Ru- 
I ■ t l w i n i H i l  tomskiego 8, sprzedaję wszelk.e formy,_ oa 
żądanie fasttyguje, oraz kurs kr.nu i szycia. 5210
Dmir.iirwiji zwetnrów pończoch i bielizny .Ka!os‘  Ko- 
- ytlliu I pernika 13 za Dramą- 923

słupie jedwabne, słomiane pnerabfi modnie, tanio 
MpglSSZe Yopelmcka Ko-emikt 1. 934

M I E S Z I A H I 1

1,

- a r r  w  F O S A B T  F O S ^ U J U W A i K C .
M nm cfp* farnacji zdemobilizowany, obej,nie natychmiast 
IcjtNjloiwi posadę Czynski — Przemyśl Strycharska. 858

§ 3 f i i o i s i s  Ił y  buclia.!ter nandtówo pr,em ysło«ry zm iepi

ministracja.
posadę ząraz. KgłOJsenia: Redakcja nd-

897

D la  Emu księgi handlowe, ameiykanki i kwitarjusze po- 
U ia ulU f leca .Barmada Lwów Akadem.cka 8. 5567

m o n  S 7 0 Ł N E  P C S 4  D Y .
fl*p S"7l h*’L  osof5> inteligentnej, znającej si* na gospr 
1 VuuJnuję d.-rstwie do .iowem, r.a wteś. Mickiewicza 14 
parter lewy p. Kalinowska od 9—10 rano. 901

P csL u fiuje s i^  r s a l t ó i , wraz z ogrodem, do na-' 
b\.ij ra podstawie kupna lub koizystnej zamiany, w- in e- 
ście Lwowie na cel dobroczynny i pairjotycznv. Bliższej 
informacji udzieli O. Franciszek w kiasztc rze OO. 1 ran- 
ciszkanów, ul. Franciszkańska 1. 1. Codziennie od 1 -3  
godz. po południu. 856

D rom lrn it mieszkance k kuchnią ewentualnie wspóiną. 
rUbZUilUlY Zgłoszenia do biura Sokołowskiego, Jagiei- 
lońsKą 7. pod , Dyrektorowi1.   935 ,

POSZUKUJE SIĘ- we Lwowie
oil z*raz

Mieszkania
1 p ito ir  1  abi kartami.

Z e u s ie  d o  A a m ln is tra c ji  p ism ?  
879 p o d  A . w .  2 1 5 .

    RÓŻNZ m m m m m ]

firn i .  P. T. Olwów ŵ la i Mssii
Kopetluib G óroośląsiiie od

1 ni j,rc* & p. cen y  w ^ I a  i  k oksa  bardza 
s a a c z n iu  (o 4 0 10  4 5 0  M k p . n a  IOO k g $  przeto 
ppzaszósn P T. Odbiorców, by ze.hcieii zgłosić 
zamówienia natychmiast, by módz w mia?ę nadcho­
dzący, h transportów uskutecznić dostawę do d a it  
ó  nsArc* b, t  w lącsn*©  j e s z c z e  pa a tarycb  
c e ta c h  B A S G L  FE .E D  ISt

Biura p̂rzeusży węgia 1 keksu 
ft*5 Lwów, ul. Akademicka 21
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II. TA H G  PO ZłTAK SK E
załatw ia w yłąe-a ie  L»o«ii Eksp ed ycyjn y  

£ . B a r t n ig  I o w  iL c .  w  P b a m i g
i  w e •vssysłkfc& oććztetech  800

Oddział w t L„o*r; S.kstuska 19.

G g lm u ie  zń
Na podstawie posiarrt w ienia Mini&ha ih aem ysłu  i nandiu o a z  

Sk3rbu z dnict 24 sierpnia 1921,' oąjLosżohtejgo w M onitorze IkMtłtim Nr. 
218 z dnfa 26 września 192t podnosi się kapitał akcyjny firmy
„ Z a k ła d #5 pr^w tysłe-w no I n t d a w u ic z e

*55̂ - —

S .  A .

r f  S y p i a l n i e

z 'Kwoty . „WfcOOO do ■yjraokosu .. ,.ikp. 45,000.000 przez u  y-
puszczsiue ou.000 sr'uk akcji 11. emisji wartości nominalnej a Alkp. 1000 
na którego akcje ogłasza się  ntniejszem publiczną

s u b s k r y p c j ę
na następujących w arunkach:

i. A cje II. emisji są  ns okazicieli
11. P ierwszeustA'o Jo nabycia akcji « , emisji służy w łaścicielom  ak­

cji I. emisj w stosunku 3 now e na 2 stare akcje.
iii. P ozostałe akcje nieror.ebrarte pr.-.rz dawniejszych akcjonariuszy 

przydzielone będą według uznania Narządu, ewentualnie sprzedane publicz­
nie cenie nie niższej niż emisyjna.

IV. Cenę emisyjną nowych akcyj określa się  ria Mk. 115<) u'a wła­
ścicieli akcń f. emisii, którzy sk o  zysLają z prawaa pierwszeństwa i na 
Mkp. >400 dia reszty nabywców

V. Pod względem udziału w zyskach i praw, HrŁysł»i;ującydi akcjo­
nariuszom, akcie II. emisji są ziow nane z akcjami i. em isji, z  urawem do  
dywidend;" od dnia 1 stycznia 1922.

V:. Posiadacze akcji I. em isi. mają pmwro wykonania c-rawa poboru 
w  przeciągu 6-ciu rygod i od dnia ogłoszen ia  subskrypcji v /cdk  p. Ił. i 
IV waruuków subskrypcyjnych.

VII. D ecyzję co Jo przydziału akcji dla now ych akcjonariuszy za­
strzega sobie wyłącznie Zarząd Spóitci z  tern, że  nowi akcjonariusze, o  ile 
nie otrzymają zwrot wpłaconych kwot wraz z S'% adsefkaur od dnia 
v płaty

VIII. Akcje H. emisji są  już skor.fekqonow ane i starzy atccjcnarju- 
sze mogą natychmiast po przedłożeniu posiadanych do osmnpłc-wanii' t 
zapłaceniu należytoścl, odebrać oryginalne sztuki akcji 11. emisji. 926 
I X  2 g ło s j .e a i*  i  o p ła t y  i aijstkrypw yjaa p r z y jm u ją :

Ti jr keja -Spółzi Jłrako-trie, al, Sławkowską 11/L 
i J©i Oddziały we Lwa w ie pL Trybnnaie&i JL 1 i 
w CJzjstochowie, uL Kordeckiego L 31,

Polski B»nk B>zni we i.wow e i jago Oddziały, 
Polski Baak Krajowy we Lwowie i jegfts OdeLzmly, 
Bank Zi saion we Lwowie i jego OdćLi Ey 
E nk Narodowy w W f rczawie i jegc OdL ziały, 
Bark 2iaza ańsjsi w Warszawie i i ago Oddziały.

Zarząd.

piesrrówranej jakości światowej fabryki gxę  
tjrCa w e b li  J . J . KOfTK oraz d y w a n y  
s t r z y ż o n e  w  wielkim wyborze poieoa

Firma Józef Schtisler SffsK
S? d e k o ra c ji  i p o śc ie li L w ó w  K a t o w s k i e g o  1?^

9333 B s . o s a s . C E a 6 1
9 ; i j ą t b i  w Poznańskiem od 5 do 500 mórg 
z rąk niemieckich masywne zabudowania 
z kompletnym inwentarzem oraz urządzenia 
domowe, największy wybór posiadam i po 

cenach przystępnych poiecam
Filip Beischer, naczelbik gminy Ś .E I s t S o i a  o d  G a l ie -  

z e s  O Ś N O  p  u in

n ajlepsze wirówki 5zw sdzk’e. fińskie i n iem ieckie braty udział 
' w konkursie wirówek 5m iłten na Łotwie 

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie d.ostlfa 
i  44 ih  fr n s k a  w i r o w s z a  z a  n a j le p s z e
I  j  |  m \  o d t l ir .s z c z a o ie  i  naoctsa bndow fe
L  # 1  W  2 i  \  Wirówki LACTA i HTŁKA

r e p r e z e n t u j e
Zwsązeic Sp^idzjefni Mlecisarskjch i ia jezśfsk ich

W arszawka H o2a 5V 109
Sprzedaż na M ało p cisk ę  A^łopo si 2 v . , , n  R M e r w u k i  Z w riąrsk  E k o n o m ic z n y  

rt6 łek  Pcrin czj ch, inż S ch u m an , L w ów , P ań sk a  21.

isśiiae blachy
isfareza lssrz/̂ ?sils âprssi %i sMady

>t, Grabianowski i Ska
Oitfzia! v Poznania, firn tioitóii 14 ł

Tei. 4010. • 890

Ciifs
c d i i i o w i fpresiynneratę

Z nat)diieiaetBnfą Jostawą:
**lLU taśmowa nowa  
jvIFRTAR!:< słupow e do 10, 

2C i 40 mm.
TOKAPIUA 3 netł z  wy­

cięciem 650 m ir. 
T G K A ^ I A  k  lh s , 2 metr., 
■aTftUetRKl 350 . 50a mm. 
4 9TOAR’ L>one 6 HP i 10 !4P. 

MO^Ofl gazowy 16 H P . 
M O TO P benzynow y 12 H P  

ną kółacf 
PtJMP^ W ortingtona.l, r’/s, 

2, 3.
KflM h-W ie i m aszrn y  mtyń- 

sk e, ' 8 ł5
P _ ’JG MOTOROWY i patowy  
AUTOMOBIL ciężarowy i 

osobow y -- poleca  
Dotn handlowy 1 teehr-iezny

P U O T
Lwów, ul. Batorego 4.

*mm Torby srehros
x wszelkia precjoza 
naprawia szybac, 
stą^annie i tanio

W . e t fS Z E K ,
Lw»w, Akademicka 6.

Kimr.ł«vflov,^nn p^zez Giówny Urząd Ziemski 
w Warszawie

Spółka parceiacyjna
PoisKitSi Kas zzzzzl 
— —  Oszczędności

w e  L w o w ie  922
p rz c p iw w a d z a  parce la c ję  w ic  s z y c h  m ajrj-  

tL 6 w  z ie ^ S K tc h  •» M tiłbpolsce .
Biara Srółki znajdują się w gmachu Galicyjsriej 

Kasy Oszczędności we Lwowie.

i

" ^ 7 "  x  s  - g .

na nowy kurs

rachunkowości państwowej
'z uwzględ now ych przepisów  racn . kasow ych w  Rz p. 
poi.) przyjm uje ao 4 m arca b. r. od «. 10— 12-tej I 4 - ó - e j ' .  

D u  cam ieisc. n a u k ?  s y s t . u o re sp o n d

Ronc. Frakt Kursy Księgowysd 
Z. OLSZEWSKIEGO

K u m o w a  as 924

\

i' i a 3 & y , s ^ Ę
okazyjnie do sprzedania.

B g !3B !lyk !

no recnfiwacia,, mm
informacji udziela z  grzeczności 
firma ..

Fi li p z.
pi maryaeki I. 5

K n L . R 0 W W i  wyświetla
ar ydzieło  
kinoteatraine

m

/mmia ^  ^

g \9

vr g-.. roli 
Ltac D ora ia t

RUTYWOW^Ną KASJERKĘ
z ł  kaucią, tudzież pomocnika handlowego wzglęć Sfe zuoi- 

j ną ekspedientkę óraz chłopca do praktvki tioszukuje za- 
| raz w iększa Srcćłka hanchowa działu spożyv.'ęzo-;nieszaric- 
• go w e Lwow ie Z głoszenia p irem ic  z  odpisami świadectw  
j i podaniem referencj. pod szyfra.„Mrówka" t!0|Biura Dzien­

ników S. Sokoiowekieg# i Ska we Lwowie. Jagiellońska 7. 895

poleca rządców, ek on o­
mów, pisar.Ł agronouii 

i  cznych, leśniczych, raticcycid i -— Agencja nauczycidska  
j Kostiuka, Lwów, ul Kopernika 19 przytem przeprowadza

P. T. maicieieto daBr
867 i akcje w  kupnie i sprze aży ma ątków. 921

Z  drukarni „ S ło w a  P o lsk iego"  L w ó w , Z im orow m za 11-15. pod. za?z. Wilfeeira? ‘ A slo»4ego  S k r /.y czy ń sk leg o .


